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lesie, 8 minuty od stacji. Ceny 


przystępne. Informacji udziela: Lin- 
denfeld, ul. Karola 8, m. 6. 60—2 


Z kużni wszechniemieckiej. 


Rząd berliński otrzymał odpo- 
wiedź Francji na złożone przez się 
memorandum w sprawie przyjęcia 
Niemiec do ligi narodów. 

Odpowiedź ta, zgodna z założe- 
niami mowy genewskiej Herriota, 
da się streścić w krótkiej tezie: 
„Ani przywilejów, ani wyjątków”. 
Czyli: Francja nie sprzeciwia się 
udzieleniu Niemcom stałego miej- 
sca w radzie instytucji genewskiej, 
stwierdza wszakże, że zgloszenie 
się Rzeszy niemieckiej podlegać 
musi ogólnym regułom, przepisa- 
nym dla wszystkich państw, przy- 
stępujących do ligi. 

Odpowiedź Anglii i Belgii, zda- 
je się, nastąpi niebawem, i, jak 
wolno oczekiwać, utrzymana bę- 
dzie w tym samym duchu. 

Okazało się, że Berlin raz jesz- 
cze ocenił fałszywie sytuację mię- 
dzynarodową. Mocarstwom, dążą- 
cym do pacyfikacji Europy, zale- 
ży niewątpliwie na udziale Nie- 
miec w lidze; rozumieją one, że, 
bez udziału tego, liga nie pozyska 
charakteru naprawdę międzynaro 
dowego. Ale z drugiej strony, nie | 
zawierzają okupywać przystąpie- 
nia Niemiec do dzieła odbudowy 
pokojowej taką ceną, która podwa 
żyłaby w podstawach samo to 
dzieło, podając w wątpliwość gra- 
nice polityczne, ustalone na ma- 
pie Europy powojennej. 

Po niewczasie zrozumiały i Niem 
cy swój błąd wobec Genewy: jak- 
gdyby na dane z góry hasło, umil- 

kły nagle w opinji niemieckiej żą- 


cę zachodnią; 


mia po te łupy rąk w chwili obec-| demograficznej ekspansji ludu nie|teresu. — „Niemcy — powiadają—| 


nej. 


czenie, że Berlin poniechał walki 
z traktatem wersalskim: nie, on 
tylko przeniósł tę wałkę na inny 
teren. Dotychczas, że tak powiem, 
toczył ją na mapie Europy; od mie 
siąca przeniósł ją na mapę pozae- 


uropejską, na terytorja utraconych 
|statnich manifestacji stołecznych, 


kolonji zamorskich. 

Protest przeciwko odpowiedzial 
ności za wojnę i rewindykacja po- 
siadłości kolonialnych, oto dwa ha 


i 
Ułudą również byłoby przypusz- 


| mieckieśo. 


Manifestacje pod tego rodzaju 
hasłami rozpoczęły się już wiosną 
r. b. w postaci obchodu czterdzie- 
stej rocznicy zapoczątkowania 
przez Niemcy polityki kolonialnej, 
obecnie manifestacje takie szerzą 
się nadal za cichą lub jawną inspi- 
racją rządu, Podczas jednej z o- 


dr. Rothe, rektor uniwersytetu w 
Berlinie, oświadczył, że Niemcy 


nie wyrzekną się nigdy myśli o od-: 


muszą odebrać swoje kolonie, jeże- 
li pokój europejski ma być trwały, 
ije*eli ententa chce mieć wypła- 
cone sobie odszkodowania”. 


Jednocześnie podzwaniają daw- 
ne motywy ery wilhelmowskiej: 


doków uzyskać, Poprzestając na 
żądaniu skromniejszem, chce o 
osiągnąć to, aby Niemcy odzyska 
ły, przynajmniej, prawo i możność 
ekonomicznego eksploatowania 
swoich dawnych kolonji: 

— „Plan mój — powiada on — 
polega na tem, aby z pomocą sprzy 


| — „Niemcy nie są w możności mierzonych tudzież Ameryki, stwe 


produkowania zboża niezbędnego, 


dia wyżywienia swej ludności; i 


nie mają poddostatkiem surowców , 
dla wyżywienia swego przemysłu. | 


Potrzebują przeto kolonji, jako 


rzyć międzynarodową  kompanję 
kolonjalną, mającą na celu rozwój 
dawnych kolonji niemieckich przy 
współudziale Rzeszy oraz wielkich 
potęg morskich. Plan Dawes'a o- 


sła, pod któremi Niemcy zognisko- zyskaniu swych kolonji: myśl wy-|miejsca upustu dla nadmiaru za-| party jest na tezie, że Niemcy bę- 
wały obecnie swą walkę z księgą rzeczenia się byłaby myślą samo- | mówienia. Potrzebują ziem zamor-; dą mogły spłacać odszkodowania 
pokoju. Hasłami temi rozbrzmiewa bójstwa. W Hamburgu, ambasador | skich, na których osiadaliby miesz | jedynie w zależności od tego, czy 
Berlin i Monachjum, Frankfurt ij Solf w mowie publicznej wystąpił | kańcy, nie znajdujący zatrudnienia | świat zdoła i zechce, nie naraża- 
z tezą, że dawne kolonje niemiec-|w kraju macierzystym. Potrzebu- | jąc swej równowagi gospodarczej, 
w kie, pod panowaniem sprzymie-| ją terytorjów w strefach zwrotni-| pochłaniać wywóz niemiecki. Na- 
rzonyc ch, uległy fznacznej degrada- kowych, gdzieby niemiecki plan- | leży przeto otworzyć Niemcom ry 
cji pod względem zarówno gospo-,tator, niemiecki inżynier, niemiec-|nek zbytu poza obecnymi wielki- 


Kolonja. 


W Bremie, wolnem mieście, 
zeszłym miesiącu urządzono pod 
tem właśnie hasłem olbrzymi zjazd 
wszechniemiecki, uświetniony o0- 
becnością „bohatera afrykańskie- 
go" gen. Lettov » Vorbecka, który 
tej uroczystości, niejako z ramie- 


|nia dawnej tradycji cesarsko - im- | 
perjalistycznej, przewodniczył, Na dawno dziennik Stresemanna — 


cjonalizm, rozpalony do białości w 
imaginacji wielu dziesiątków 


wych, stare pieśni bojowe, wyso- 
ko niesione godła z wypisanemi na 
nich nazwami utraconych kolonji: 
wszystko to składało się na jeden 


wybuch buntu, na jedno pragnie- 


nie walki przeciw „rabusiom mie- 


mia niemieckiego'. Uchwały rze- 


czonego zjazdu stwierdziły nietyl- 
ko konieczność odzyskania przez 


nie słychać sztur-! nych częściach Świata, ale nieod-| prowadzono 
mów na polską część Pomorza; u- zowność rozszerzenia posiadłości brzm'eniu czternastu słynnych pun oznajmił, 
| podjęcie doniosłej wobec sprzymie 


ty-| 
sięcy osób, las sztandarów wojsko 


darczym, jak zdrowotnym; skoń-. 
czył wnioskiem o bezwzględnej ko 
nieczności odzyskania poniesionej 
straty. 


— „Idea kolonialna — pisał nie- 


coraz głębiej wrasta w świado- 
mość narodu niemieckiego. Żywot- 
na dla Niemiec potrzeba stworze- 


nia państwa kolonjalnego jątrzyć. 


się będzie w ich świadomości co- 
raz dotkliwiej, o ile nie dozna za- 
dośćuczynienia w mierze należy- 
tej, Mamy prawo żądać, aby nam 
zwrócono posiadłości zamorskie, z 
których zostaliśmy odarci. Prawo 


ki lekarz 
twarte pole zawodu, służby i cy- 
wilizacyjnego posłannictwa. Wszę- 
dzie, w miejscach dawnego władz- | 
twa niemieckiego, rozlega się wo- 
łanie o powrót władzy i cywiliza- | 
zii niemieckiej. Niemcy są dziś na- 


I rodem kolonizatorów, który pozo- | 


stał bez kolonji..." 


Ze słów powyższych wyziera w 


znalazł przed sobą o-| mi rynkami handlu, jeżeli ich zdol- 


ność płatnicza ma się stać napraw 


,dę faktem. Niemcy takie, jakie wy, 


| szły po operacji wersalskiej, nie 
„mogą wyżywić swych 60 miljonów 
| ludności, Kilka miljonów ludzi ska 

zanych będzie na emigrację. J'y 

nym środkiem pokojowego toz: 
strzygnięcia tej sprawy jest otwar- 
cie przed emigracją drogi odpły- 
wu do dawnych kolonji niemiec- 


postaci niemal niezmienionej stary | pich", 


(program kolonjalny wszechnie- 
miectwa: przeświadczenie o do- 
brodziejstwie kultury niemieckiej, 
którą nieść należy światu nietylko 
| słowem, ale i orężem, i w imię któ- 


to przysługuje nam przedewszyst-. rej walno uiarzmiać słabszych i tę- 
kiem ze stanowiska ustawowego, ; j pić opornych. 
dania, kwestjonujące naszą grani-| Niemcy tego, co im zabrano w in- gdyż zabór kolonii naszych pr ze- | 


wbrew wyraźnemu 


etały w prasie krzyki o Śląsk Gór- | dawnych, zważywszy, że już przed któw Wilsona”, 


my. Nie znaczy to, aby Niemcy po- 
godziły sie z utratą wydartego so- | 


wojną posiadłości te nie odpowia- 


dały wielkości gospodarki niemiec sekwencją”, 


Z właściwą tradycji swojej „kon 
politycy niemieccy 


Dr. Schacht dodaje: 

— „Statuty nowej kompanii po- 
winnyby zawierać osobną klausu- 
lę, zastrzegającą na rzecz Niemiee 
prawo wykupu, po pewnym cza 
sie, wszystkich akcji przedsiębior= 
stwa i zamiany komnanji między: 


Dyrekt, Reichsbanku dr, Schacht | narodowej na towarzystwo czyste 


że zamiarem jego jest 


rzonych akcji 
kolonfi niemieckich. 


w sprawie zwrolu | nierz niemiecki, 


niemieckie", 


Tam, gdzie poniósł porażkę żoł- 
pragnie tymczs» 


Nie chodzi |jśem wrócić wszechniemiecki kir 


bie łupu: uorzytomniły one «è ie |ki ej, jako zbyt szczupłe i ubogie,|pogróżki przeciw nieprzyjacielowi mu wszakże o zwrot bezpośredni. | piec. 
tylko niebezpieczeństwo wyciąga- | nadewszystko zaś nie odpowiadały| łączą z apelem do... wspólnego ia-| Zwrotu takiego nie miałby on wi- 


J. Przemyski. 
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W przededniu otwarcia sesji sejmowej. 


Budżet Rzeczypospolitej na rok 1925. 


(Od warszawskiego korespondenta „Głosu Polskiego), 


Najbliższa sesja sejmowa roz-! 
pocznie się od rozpatrzenia kar- 
dynalnej podstawy bytu państwa 
— od uchwalenia po raz pierwszy 
w konstytucją przepisanym termi- | 
nie przedłożonego preliminarza 
budżetowego na rok 1925. Po raz | 
to już drugi przedkłada budżet ten 
sam rząd — rząd reformy finanso- 
wej i odrodzenia gospodarczego, 
rząd premjera Grabskiego. 

Budżet „oszczędnościowy“ gdyż 


przyzwoitości, który pozwoli im 
na jakie-takie życie. 

Suma wydatków na administra- 
cję państwową jest olbrzymia i 
stanowi już nie normalnie, ale po- 
twornie lwią część wydatków, bo 
aż 1.830 miljonów złotych na 1.981 
milj, zł. sumy ogólnej. Jak więc o- 
gromnie wielka liczba obywateli 
żyje w Polsce na koszt skarbul!... 
Z wydatków rzeczowych uwagę 
zwraca nikła sumka 5 miljonów 


gmachów 


tem mianem ochrzczony był preli. złotych na budowę 
minarz na rok 1924 — uchwalano ,szkół powszechnych. Wogóle bo- 
długo, jak zwykle dała dyskusja | wiem oświata jeszcze nie docze- 
nad nim pole do wycieczek spe- |kała się godnego miejsca w. preli- 
cjalnych przeciw niektórym mini- |minarzu. Asygnuje się na nią ma- 


strom, temu i owemu skreślano 
fundusz dyspozycyjny”, lecz nikt 
się tem nie przejmował i ostatecz- 
nie jeden tylko minister Zamoyski 
po dyskusji budżetowej ustąpił. 


Z narad zbierających się obec- 
nie prawie codzień stronnictw sej- 
mowych dość trudno przewidzieć 
jaki dla całości gabinetu przebieg 
mieć bedzie mozolna praca rozpa- 
trywania preliminarza onegdaj sej- 
mowi przedłożonego — najprawdo 
podobniejszem jest jednak to, że 
„. nie ustąpi nic. Prawdziwemi bo- 
wiem są słowa posła Reicha, wy- ! 
powiedziane w wywiadzie z współ | 
pracownikiem naszego pisma, że 
rząd premjera Grabskiego utrzy- 
muje przy władzy nie to, że spra- 
wtuje on ją dobrze. lecz to, że nikt 
nie chce wziąć sukcesji po-sana- 
cyjnej na swe barki, Rządu nie ma 
wprost kto obalić, bo nikt podjąć 
się nie chce lub nie może konty- 
nuowania rozpoczętego a niedo- 
kończonego dzieła sanacji finanso- 
wej. To bowiem, że w kraju kursu 
je w bólach narodzony złoty — 
nie jest dowodem spełnienia przez 
rząd zadania ekonomicznego (o in- 
nych „zadaniach nierozwiązanych, 
lepiej nie mówić!), 

Pod tym właśnie znakiem niewy- 
prowadzenia nawy państwowej na 
czyste wody życia gospodarczego 
stoi świeżo przedłożony prelimi- 
narz. Jest on równie jak poprzed- 
m — „oszczędnościowym ' par ex- 
cellence, W dziale wydatków fi- 
śurują tylko pozycje „konieczno- 
ści państwowych”, inwestycje u- 
względniane są tylko w granicach 
rzeczy najpilniejszych i nainiezbęd 
niejszych. Budżet ten, tak zresz- 
tą jak i poprzedni, nie rozbudowu- 
je państwa, a zachowuje je. Rozpa 
trując _preliminarz szczegółowo, 
gdyż tak właśnie chcemy poinfor- 
mować naszych czytelników, naj- 
lepiej spostrzeżemy to na liczbach. 

Otóż po stronie wydatków figu- 
ruje liczba 1,981.592,844 złote — 


ło, śmiesznie mało, a mimo iż wie- 
my, że tysiąc jest argumentów o 


konieczności walki ze zbrodnią, 
bandytyzmem, robotą antypań- 
stwową etc. etc. — to nikt prze- 


konać się nie zdoła, że 5 miljo- 
nów na gmachy szkolne, których 
przecież prawie wcale u nas nie- 
ma, w porównaniu z 188 miljonami 
budżetu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych — jest godne jeno 
smutnego, bardzo smutnego uś- 
miechu. Budżet bowiem min. spr. 
wewnętrzn., to przecież wyłącznie 
wydatki policyjno - administracyj- 
ne — co zaś lepiej tępi zbrodnię — 
policja czy szkoła — to proszę zaj- 
rzeć w statystyczne roczniki Szwaj 
carji; Szwecji, Danji i Anglii. Ko- 
nieczność siły zbrojnej w państwie 
(vide napad łuniniecki!) rozumie- 
my zupełnie dobrze — jednak sto- 


urzędowy o poszczególnych pozy- 


cjach preliminarza nie omieszkał 
się pochwalić, że wydatki na oświa 
tę wynoszą około 10 procent ogól- 
nej sumy — podczas gdy w roku 
‘zeszłym wynosiły 9 proc, — rze- 
czywiście godna zanotowania róż- 
,nica.,„, powstała jednak tylko z po- 
wodu wzrostu pensji nauczyciel- 
skich. 


Z inwestycji względnie lepiej 
przedstawia się preliminarz mini- 
sterstwa robót publicznych: 15 
miljonów na budowę dróg i odbu- 
dowę kraju oraz 7 miljonów na bu- 
dowę domów urzędniczych. W 
dziedzinie kolejnictwa natomiast 
projektuje się widać rzeczy bardzo 
poważne, bo aż na sumę £6 milj, 
złotych, Deficytowe za czasów 
ś. p. marki polskiej koleje nasze 
|lrczą na 36 miljonów czystego do- 
chodu po pokryciu wszystkich 
swych wydatków. Te właśnie 36 
milj, idzie na inwestycje, a pozo- 
|stałe 50 mili, pokryje dziesięcio- 
procentowa pożyczka kolejowa. 
która, jak dotąd, cieszy się znacz- 
nem powodzeniem, 


Na rok 1925 przypada również po- 
ważna suma raty długów Polski 
zagranicą i w kraju — wynosi ona 
57,4 milj. zołtych. Jedno z najwy- 
datniejszych źródeł dochodowych 
państwa (monopole), mają rów- 
nież oprócz osobowych t. zn. „pen- 
syjnych" swe wydatki rzeczowe. 
Tak naprzykład  preliminować 
rzeba 6 milionów zł. na przejęcie 


jsunek 188 do 5 jest zbyt smutny. fabryk tytoniowych z rąk prywat- 
Rozesłany zaś do prasy komunikat nych, Ustawa o monopolu spirytu- | 


isowym, mimo zaciętego oporu 


|emego przedstawiciehń sfer go- 
rzelniczo - ziemiańskich — docze- 
|ka się jednak wkrótce swego u- 
chwalenia i to, jak nam parę dni 
temu w sejmie mówiono, fuż za 
dwa — trzy tygodnie. Wprowadze- 
nie zaś tego monopolu, który da w 
następstwie zyski pokaźne, wyma- 
ga wstawienia do wydatków liczby 
39 milj. zł, przeznaczonych prze- 
ważnie na przebudowę staromod- 
nych gorzelni w myśl prawideł 


no 490 miljonów złotych, a więc 
25 procent sumy ogólnej — 75 pro 
cent zaś dają bezpośrednio obywa- 
telel! Samo tylko ministerstwo 
skarbu ma dochodu 1.224 miliony. 
Na sumę tę składa się kilka pozy- 
cji, z których najpokaźniejsza wy- 
nosi 713.635.000 złotych — są to 
daniny publiczne, czyli jak je zwy- 
kły śmiertelnik nazywa — podat- 
ki, Zajrzawszy do budżetu tego- 
rocznego konstatujemy, że wynosi 


techniki nowoczesnej. Tyle uwag ły one nieco mniej, bo 650.038.000 


co do pozycji wydatków. 

preliminarzu, który leży 
przed nami, wszystkie one są po- 
kryte dochodami. I to nie tak by- 
najmniej jak zapewniał sejm w 
swoim czasie witosowy minister 
Kucharski, wstawiając w tej ru- 
bryce sumy fikcyjne, nierealne. 
Dochody przewidywane przez mi- 
nistra Grabskieśo wpływają wszy- 
stkie — dowiódł tego rok 1924 — 
z mniejszem lub większem wstrzą-' 
śnieniem w świecie handlu i prze- 
mysłu, ale kasy skarbowe się na- 
pełniają, Suma dochodów wynosi 
1,981,884,394 złote — przewyższa 
więc nieznacznie wydatki o 291550 
złotych. 

Rozoatrzenie poszczególnych po 
zycji dochodowych dowodzi, jak 
bardzo jeszcze państwo żyje bez- 
pośrednio z ofiar obywateli i w 
liak małym stopniu przysparza so- 
|bie dochodu z przedsiębiorstw 
jprzez siebie eksploatowanych. Do- 
|chody administracyine, czyli płyną 
ce z podatków i opłat wynoszą 
1,491 milj. zł., podczas, gdy docho- 
dy z przedsiębiorstw wynoszą je- 


N.P.R. domaga się rozwiązania sejmu. 


Znamienne uchwały rady naczelnej. 


WARSZAWA. (Tel. od nasz, 


| nowych wyborów na zasadach, za- 


Specjalnie zajmowano się nadu- 


koresp.) W dniu 19 b, m. w War-  pewniających klasie pracującej słu | życiami podatkowemi na Śląsku — 
szawie odbyło się posiedzenie ra- szny w stosunku do jej siły i licze- | Postanowiono domagać się od rzą- 


dy naczelnej N.P,R. Przewodniczył 
pos. Chądzyński, referat politycz- 


ny wygłosił prezes klubu pos. Po-| 


piel. Rada uchwaliła votum zaufa- 
nia dla prezydjum klubu i przez 
dłuższy czas obradowała nad po- 
łożeniem parlamentarnem, W wy- 
niku dłuższej dyskusji, uchwalono 
wniosek pos. Waszkiewicza, który 
brzmi jak następuje: 

„Zważywszy, że sejm w obęc- 
nym składzie nie jest zdolny do 


|bności udział w reprezentacji na- 
rodu, bez naruszenia praw polity- 
cznych obywateli, poręczonych 
| konstytucją. 


Dalej rada naczelna zajmowała 
się polityką gospodarczą rządu. — 
| Domagano się, aby klub wystąpił 
ostro przeciwko polityce gospodar 
czej rządu, aby domagał się zakazu 
wywozu żywności zagranicę, 


Uchwałono szereg rezolucji w 


du ogłoszenia wszystkich doku- 
mentów, dotyczących  defraudacji 
podatkowych w wielkim przemy- 
śle górnośląskim i surowego ukara 
nia winnych, 


W sprawie kresów wschodnich, 
jrada naczelna N,P.R. uważa, że 
jnajpilniejszym obowiązkiem rządu 
i sejmu jest zapewnienie spokoju i 
bezpieczeństwa ludności kresowej 
i uporządkowanie administracji, 


w porównaniu z ogólną liczbą 1.717|utworzenia rządu parlamentarne- | sprawie bezrobocia i ustaw socjal-| Pozatem uchwalono jeszcze rezo 
miljonów złotych w roku bieżą-|go, opartego o polską większość 


cym (wraz z ustawą dodatkow 
sumie 125 miljonów, które koniecz 
ne były dla wzmocnienia obrony 


& 0| demokratyczną, rada naczelna N, 
P.R. wypowiada się za rozwiąza- 


granic wschodnich, naprawy szkódj ™em Sejmu i senatu i rozpisaniem 


Minister Darowski zachwiany. 
W najbliższych dniach poda się do dymisji. 


wyrządzonych przez powodzie i t. 
A It p) Różnica pomiędzy bu- 
żetem 1924 a 1925 wynosi około 
15 procent, a spowodowana jest li 
tylko podwyżką pensji urzędni- 
czych, uposażeń emerytaln 
funduszem bezrobocia i tł. d, 
słowem — wydatkami osobowe- 
mi. Nie należy to bezwzględnie do 


szczerzeby się radować należało, | 
gdyby ta podwyżka 
wa wpływała ze wzmożenia ru- 
chu budowlanego, wykonywania 
reformy rolnej, budowy dróg i regu 
lacji rzek. To jednak pragnienie 
podniesienia sumy wydatków rze- 
czowych pozostaje chwilowo w 
dziedzinie nierealnej — właśnie 
zgodnie z tem, cośmy wyżej zazna- 
czyli: preliminarz budżet.na r. 1925 
jest kontynuowaniem sanacji skar- 
bu, a stąd jego ideą przewodnią 
jest — oszczędność. Te 15 procent 
plusu w wydatkach w porównaniu 
z rokiem ubiegłym dowodzą rów: 
jmież tego, że masowa redukcja u- 
ezędmików na budżecie jeszcze się! 
mie odbiła — a to z tego względu,! 


esiono do poziomuj 


15-procento-, botnicz 


| nych. Dalej rada naczelna uchwa-|lucje o 


lita rezolucję, wzywającą do ener- 
gicznego zwalczanid) i demaskowa 
nia komunistów, 


ych; WARSZAWA. (Telef. od nasz. jininistrowi pracy, za jego ustępli- 
| koresp.) Dowiadujemy, się, że sta-,wość w sprawie przedłużenia dnia 
i nowisko ministra pracy p. Darow- roboczego na Górnym Śląsku, ma 
objawów radosnych — przeciwnie, skiego w rządzie jest zachwiane, znaleźć wyraz we wnioskach i in- 


domach robotniczych, o 
pracy oświatowej, o urzędnikach 
państwowych i w sprawie Po- 
morza. 


Jak słyszeliśmy,p, Darowski nie 
będzie czekał na te obrady i poda 
się do dymisji. 


| 


złotych. Z cyfry wpływów z danis 
na rok 1925 wypada na podatki 
bezpośrednie 325.085,000 zł., a na 
pośrednie 98.550,000 zł. Cła przy- 
nieść mają 205 milj, zł, a opłaty 
stemplowe i należytości 85 milj, 
Podatek majątkowy, który ściąga- 
ny ma być przez lat trzy, t, j. w 
czasokresie 1924—1926 dać ma w 
myśl ustawy trzecią część swej 
sumy ogólnej, t. zn. 333 milj. zło- 
tych. 


Oto i wszystko w sprawie sum 
podatkowych. Nie miejsce w ni- 
niejszym artykule perlustracyjnym 
na krytykę systemu podatkowego, 
stosowanego przy pomocy „żelaz- 
nej śruby” przez pana Grabskiego 
—zaznaczyć się jednak godzi, że 
czasy stalowych uścisków jeszcze 
nie przeminęły. Świadczy o tem 
podniesiona w stosunku do roku 
bieżącego suma dochodów z danin 
publicznych, a że płacenie będzie 
jeszcze trudniejszem — to również 
wątpliwości nie ulega. Wystarczy 
przypomnieć sobie trudności z wy 
dostaniem gotówki na cele podat- 
kowe w roku bieżącym, a przecież 
było to bezpośrednio po okresie 
inflacyjnym, gdzie pewne sfery 0- 
bywateli Rzplitej zaopatrzone by- 
ły w śotowiznę (obcowalutowa na- 
turalnie) w tym okresie zdobytą. 
Pod tym więc względem prelimi- 
narz różowych okularów nałożyć 
nie pozwala... 


Z przedsiębiorstw państwowych 
największy dochód dają monopole 
— nelto 356.610.800 zł. Zważy- 
wszy sumę tegoroczną 189 milj. zł. 
—wzrost olbrzymi, lecz nie- 
szczęśni palacze, pozbawieni wy- 
robów fabryk prywatnych, mają 
pewnie w tem miejscu do naimie- . 
nienia... 


Wzrost ten powoduje wprowa- 
dzenie monopolu spirytusowego, 
który da państwu 174 milj. czyste. 
go zysku, podczas gdy banderola 
spirytusowa z roku bieżącego da- 
ła niespełna 100 milj, 

Monopol tytóniowy po rozpo- 
częciu fabrykacji na własny rachu 
nek w przejętych fabrykach pry» 
watnych da 151 milj. dochodu za- 
miast 70 milj. w roku 1924, 

Ministerstwo przemysłu i handlu 
wykazuje przy wydatkach 97 mili 
zł. dochód w wysokości ponad 106 
milj. zł, a przewyżka spowodowa- 
na jest głównie przez dyrekcję 
poczt i telegratów. 

Dyrekcja ta, dawniej jako mini- 
sterstwo samodzielne, dające stale 
niedobór — obecnie wykazuje po- 
kaźny zysk. 

Skromnym, bardzo nawet skrom 
nym jest zysk z przedsiębiorstw 


P. Darowski obejmie stanowisko przemysłowo-hutniczych, głównie 


Kampanja wszystkich partji ro- terpelacjach natychmiast po wzno naczelnego dyrektora „Skarbofer- 


ych przeciwko obecnemu 


,Wieniu sesji, 


|mu” na Górnym Śląsku. 


Poseł Thugutt ma wrócić do „Wyzwolenia“. 


WARSZAWA. (Telefonem). - -|sji sejmowej między nim a parla-| lenia". 


Osobistości ze świata polityczne- 
go, którym zależy na przywróce- 


niu posła Thugutta do czynnej roli . 


politycznej, czynią obecnie stara- 
nia o załagodzenie nieporozumie- 
nia wyn'kłego w czasie letniej se- 


jmentarnym klubem „Wyzwolenia” 
jna tle niedoszłego udziału p. Thu- 
gutta w rządzie p. Grabskiego. 

|; Jak wiadomo, w konsekwencji 
tego zatargu p. Thugutt zgłosił swa 
je wystąpienie z klubu „Wyzwo- 


Obecnie — jak słychać — cho- 
dzi już tylko o wynalezienie formy 
któraby umożliwiła p): Thusuttowi 
idalszą współpracę z khtbem, oczy 
wiście bez zmian na naczelnych 


| stanowiskach klubu. 


Delegatura dla spraw Kresów wschodnich. 


WARSZAWA. 


kores 


SPRAW 


górnośląskich — wyńosi 4,6 mili. 
Ciekawem byłoby sprawdzić, 
o ile winne tu są wpływy pana 
Korfantego w „Skarbofermie”, o 
których tak wiele mówiono osta- 
tnio na komisjach sejmowych... La 
terja państwowa przynosi dochodu 
41 miljonów. A dalej znów jedne 
ministerstwa, jak np, rolnictwa, 
wykazują niewielki dochód, inne 
jak spraw wojskowych — olbrzy- 
mi niedobór — przejrzyście ułożo- 
ny preliminarz pozwala się orjen- 
tować świetnie, Tak też chcieliś- 
my zapoznać z nim czytelnika na- 
szego — obrady bowiem nad nim 
rezpocznię sejm juź w pierwszym 


ma 


(Telef. od nasz.jdo spraw kresów wschodnich zo-; Romana nie została jeszcze prze-|dniu nowej sesji, a będa one słów- 
p.) Dowiadujemy się, że spra-, stała ostalecznie zdecydowana. — sądzona. Wczoraj kwestja ta była |na osią Życia politycznego bieżącej 
(że uposażenie tych, klórzy pozo- wa utworzenia przy ministerstwie | Jednak sprawa powołania na ten|na porządku dziennym rady mini- |jesieni. 
i iesi | delegatwy! urząd byłego delegata w Wilnie p.!lstrów, ale nie rozstrzygnieto jej 


Wład. Best, 


Nr. 289 


Parlament niemiecki zostat ri 


BERLIN, 20 października. (Pat) wódców frakcji nacjonalistycznej i wanych, na których opierał się fa-'acji: 


Prezydent Rzeszy Ebert, na propo demokratycznej. 
zycję kanclerza Marksa podpisał wg pierwszym liście kanclerz pro 
dekret, rozwiązujący parlament si o zawiadomienie go do godz. 5 
niemiecki. popoł. czy nacjonaliści zgodzitiby 
Decyzja ta jest skutkiem rezolu- się wziąć udział w utworzeni" ga- 
cji uchwalonej dziś po południu binetu, otrzymując 3 portfele, za-! 
przez frakcję demokratyczną, któ- miast 4 żądanych, l 
rej przywódcy Koch í Erkelens za-| W drugim liście kanclerz prosi o 
komunikowali kanclerzowi, że t-| zawiadomienie go również w tym 
ważają utworzenie gabinetu prawi terminie, czy frakcja demokraty- 
cowegò za niepożądane dla poło- czna zgadza się na utrzymanie dr, 
żenia międzynarodowego Niemiec Gesslera na stanowisku ministra 
i odmawiają wzięcia w nim udziału | reichswehry w gabinecie prawico- 
Przebieg rokowań, jakie poprze- j "VT 
dziły tę decyzję, był następujący:| Cytowana powyżej odpowiedź 
W godzinach pofudniowych kanc- frakcji większości oznacza rozłam 
lerz Marks wystosował list do przy | koalicji trzech stronnictw umiarko 


| 
i 


21. X. — GŁOS POLSKI — 194. 


ry pociągnął rozwiązanie parla- 


mentu. 


NASTROJE PRZED DECYZJĄ. 
BERLIN, 20 października. W tu- 


| tejszych kołach politycznych ocze- 


kują z wielkiem zaciekawieniem 
wyniku obrad frakcji demokratycz 
nej, która zbiera się dziś przed 
południem, celem powzięcia osta- 
tecznej uchwały w sprawie przesi- 
lenia, Naogół panuje przekonanie, 
że frakcia zatwierdzi sobotnie sta- 
nowisko swego zarządu, który o- 


świadczył, że demokraci nie poprą 


pines rozszerzonego w kierun- 
ku na prawo, 


W chwili obe 


cnej wysuwają się 
trzy możliwość 


Mowa [ierriota o polityce poKo- 
jowej Francji 


wyałoszona na zjeździe radykałów. 


PARYŻ, 20 października. == dalszym ciągu wojskowem przygo- ! 
Wczoraj na zakończenie kongresu towaniem mlodzieży, a związki b, 
radykałów w Boulogne sur Mer uczestników wojny pozostają w 
wygłosił prezes rady ministrów p ścisłej łączności z Reichswehrą — 
Herriot mowę polityczną, stano- Święta i obchody, organizowane 
wiącą resume jego dotychczaso- przez te organizacje, są niczem in- 
wych rządów, nem, jak próbną mobilizacją, Mło- | 

W Londynie udało się, mówił dzież niemiecka wychowuje się w | 
p. Herriot, ustalić podstawy dla zasadach nienawiści, podczas gdy 
zrealizowania planu Dawesa. Punk Francja wychowuje swe dorasta- 
tem środkowym tego dzieła jest jące pokolenie w zasadach pokoju 
idea sądów rozjemczych. ożywiają- |i braterstwa ludów. 


| 


i 


|| 


ca wszystkie postanowienia proto- 
kułu londyńskiego. Niesłuszne są 
zarzuty opozycji, jakoby rząd obe- 
cny poczynił w Londynie zbytnie 
ustępstwa, Wszystkie postanowie- 


Francja wzywa wszystkie naro- 
dy do pokoju. Należy wyzyskać 
obecną chwilę i nie dopuścić, aby 
Europa i świat cały stały się ofia- 
Izą intryg, mogących doprowadzić 


nia, jakie Francja przyjęła, wyni- |do nowej wojny. Francja jest goto- 


kają bezpośrednio z planu Dawesi. 
Jednak w Niemczech, mówił da- 


| 


wa do podjęcia stosunków z Rosią 
dając przez to dowód swego uspc- 


| Wczoraj na cmentarzu 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 
WARSZAWA, 20 października. 
(Pat). Rada ministrów na posiedze 
niu w dniu 20 października r. b. 
powzięła następułące uchwały: 

1) rozporządzenie o uzurełnie- 
miu rozporządzenia © sposobie u- 
życia wojska dla zabezpieczenia 
porządku publicznego; 

2) projekt ustawy, dotyczącej 
zmian w ustawie o postępowaniu 
karnem, obowiązującej w b. dziel- 
nicy rosyjskiej; 

3) projekt ustaw o zmianie o- 
płat, przewidzianych w ustawie z 


|dnia 5 lutego 1924 r, o ochronie 


wynalazków, wzorów i znaków to 
warowych; 

4) projekt ustawy o dodatko- 
wym  preliminarzu budżetowym 
na rok 1924, 


ROCZNICA ŚMIERCI CHOPINA 
W PARYŻU, 

PARYŻ, 20 października. (Pat). 

Peru La 


lej p. Herriot, mimo pojednawczej sobienia pokojowego. Francja speł | Chais odbyła się z okazji 75-letn. 


polityki Francji nie wygasł duch 


niła swój obowiązek pokojowy, 


rocznicy śmierci Fryderyka Cho- 


odwetu, Dowodem tego iest, że na- niech go spełnią również inne na- |pina wielka manifestacja. 


cjonaliści niemieccy zajmują się w 


rody. 


——— 


Gorączkowe przygotowania do 


wyborów 
LONDYN, 20 października, — 


w Anglii. 


LONDYN, 20 października. — 


imieniu towarzystwa litera- 
tów przemawiał Camil Lesenst, a 


w imieniu towarzystwa im. Fryde-! 


ryka Chopina sekretarz generalny 
towarzystwa Edmund Gauche. — 
Odę do Chopina, pióra Mauryce- 
fo Rolin, odczytała p. Palbetre, je 


dna z najwybitniejszych artystek! 


(PAT). Wszystkie partje rozwija- | (PAT). Lokalne porozumienie par- teatru „Odeon". Słynna poetka de 


ją gorączkową działalność wobec jt; konserwatywnej I liberalnej w la Rue odczytała swój poemat o czorem wpadła na trop szeroko 


faktu, że 
dzień wyborów nastąpi już za 
tydzień, 
Ilość mandatów, o które ubiega- 
ją się kandydaci, wynosi obecnie 
583, gdyż 32 kandydatów zosta- 


nie wybranych automatycznie. — | 


Ostatecznie liczba kobiet, które 
postawiły swą kandydaturę, wy- 
nosi 41, w tej liczbie 22 kand i 
Labour Party, 12 kandydatek par- 
tji konserwatywnej, 6 kandydatek 
partii liberalnej i 1 niezależna. 


sprawie niewystawianis swych | 
kandydatur w poszczególnych o- ` 
kręgach wyborczych, nie są wyni- 

kiem formalnego układu, lecz zo-x 
stały oparte na podstawie prywa- | 
tnych umów w poszczególnych o- 
kręgach. 


MOSKWA, 20 października. — 
(PAT). Ze względu na przesilenie 


tki w Anglji centralny komitet wyko- ! 


nawczy Z. S. S. R. postanowił od-, 
roczyć sprawę ratyfikacji traktatu 
anglo-sowieckiego. 


JRE WZA CARA 77% 


Cziczerin o polityce zagranicznej. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
koresp.) Rosta z dnia 19 b. m. po- 


wiedź, że sowiety domagają się 
uznania przez Francję i z natych- 


p 


Chopinie. 


GIMNAZJA PRYWATNE NIE 
MOGĄ PŁACIĆ PODATKU DO- 
CHODOWEGO. 


oresp.). Do kuratorjów szkolnych 
nadchodzą zażalenia od właścicie- 
li gimnazjów prywatnych na pro- 
wincji, że izby KANE nakłada- 
ją na gimnazja podatek dochodo- 
wy w wysokości do 2,000 złotych. 

łaściciele gimnazjów prywat- 
nych wskazują, że tak wysokich 
podatków nie są w stanie zapła- 
cić i proszą ministra skarbu o 


wstrzymanie licytacji i zwolnienie | 


gimnazjów od podatku  dochodo- 
wego. 


Zamiechanie wszelkich 


1) 


| binet Marksa i Stresemanna, a któ rokowań i pozostawienie obecnego 


rządu, który nie utrzymałby się 
długo, gdyż niemiecka partja Mie 
wa zamierza wystąjić z koalicji 
rządowej, o ile nie wejdą do niej 
nacjonaliści. 2) Stworzenie rządu 
z nacjonalistami bez demokratów, 
którzy wówczas przejdą razem z 
socjalistami do ostrej opozycji. 3) 
Rozwiązanie parlamentu, 


| Dotychczasowe stanowisko kan- 
jelerza w sytuacji przesileniowej 
[jest niejasne. Nac'onaliści usiłują 
jśo pozyskać dla idci rządu prawi- 
|coweśo za cenę oddania przy przy 
szlorocznych wyborach na prezy- 
denta Rzeszy swych głosów, Pew- 
ne koła centrowe wywierają rów- 
nież nacisk na kanclerza w tym kie 
runku, 


zW 


Ą 


id ZAN 


'nego przesilenia jest minister spr. 
zagranicznych Stresemann, który 
wczoraj w mowie, wygloszonej we 
Frankfurcie nad Menem, występo 
wał oficjalnie przeciw obecnemu 
rządowi, twierdząc, że nie może 
się on dłużej utrzymać u steru 
/ciągnięcie nacjonalistów do rzą 
du wydaje się Stresemannowi dla 
tego konieczne, że wpłynie to do- 
datnio na organizacje nacjonalie 
stów, które obecnie walczą prze 
ciw państwu i konstytucji, które 
jednak zaprzestałyby tei akcji, gdy 
by ich polityczni przedstawiciele 
znaleźli się w rządzie, To twierdze 
nie Stresemanna jest w pewnej 
mierze przyznaniem słabości rzą- 
dowi, który nie może sobie dać ra» 
dy, czy teź nie chce wystąpić sta 
nowczo przeciwko akcji antykkon= 
stytucyłnej organizacji nacjonali= 


| 


i rozwiązania sytu- Jedną z głównych sprężyn obec stycznych. 


Zwłoki Sienkiewicza w drodze 
do ojczyzny. 


| VEVEY, 20 października. (PAM 


Odbyła się tu bardzo uroczyście 
ceremonia przewiezienia zwłok 
Henryka Sienkiewicza. 


W przemówieniu, wygłoszonem 
z okazji tej uroczystości, poseł pol 
ski Modzelewski, dziękował orga- 
nizatorom uroczystości sienkiewi- 
czowskiej, poczem zakończył prze- 
mówieniem po polsku w sposób na 
stępujący: 

„Nie chciałbym, aby uroczystość 


'wolnej niepodlesłej ojczyźnie, że 
na ziemi Twej ukochanej hołd C 
„odda cały naród. W Polsce, gdzie 
dzieła Twe rozgrzewały serca na+ 
‘sze, jak ognie olbrzymie wśród no- 
jenej zawiei, które dopomogł 

przetrwać mroki dziejów — niec 

duch Twój narodowi towarzyszy, 
niech go jednoczy, a przekroczyw= 
szy granice sieje zbliżenie wśród 
bratnich słowiańskich narodów ku 
Polski chwa'e, ku ich, naszej i ludz 
kości pożytkowi, 


| 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 


dnia dzisiejszego zakończona zo- 
stała w innej, jak w naszej dźw'ę- 
cznej mowie, w której Ty byłeś 
mistrzem, której istnienie, zacho-| WARSZAWA, 20 października 
dzące w niepamięć u obcych, roz- |(PAT). — Towarzystwo autorów 
sławiałeś po świecie, Dziś patrzy- |włoskich poleciło korespondento- 
my, jak ciało Twe opuszcza Ve- |wi p; Stefaniego w Warsza- 
vey, od lat ośmiu miejsce pielgrzy- | wie dr, Oliviemu wzięcie udziału w% 
mek Polaków w Szwajcarji, a |imieniu tegoż towarzystwa w uro- 
szczęśliwi jesteśmy, szczęśliwi się | czystości sprowadzenia zwłok Hen 
czujemy, że przecież spoczniesz w |ryka Sienkiewicza, 


Mistrzu, Tobie cześć!” 


= X 


Niebezpieczna banda antypaństwo” 
wa w Grudziądzu. 


TORUN, 20 października. (Pat).| kowanie berlińskie), — W innem 
Policja polityczna w sobotę wie-| miejscu u członka t. zw. „Guttem- 
plerloge" rozmaite broszury o tre- 
ści wybitnie antypaństwowej, cho- 
rągiewki z portretami Wilhelma t 
kronprinza, nalepki z napisami, 
(Seim-Sonatsbureau'" znaleziono w |oraz jednego gołębia -pocztowego 
piwnicy na pół metra pod ziemią, | ze stacji wojskowej w Niemczech. 
pod trzema wagonami koksu 15 ki-| Aresztowana 4 osoby, które prze- 
logramów materiałów wybucho-!|kazano prokuratorowi, Dalsze do- 
wych i kilka metrów lontu (opa- chodzenie w toku. 

CANDOR AL (R URE IT ARRASIZZI A ZZ AIÓSZAS A WO ZYD AAC BE 


E Czy wiecie moi państwo Ñ | 2 ROJENIE 


D czem SIĄ nie mó yj“ Gdańska (Diuga) 67 front I p. m. 3 


Zapewniam cię, że wkrótce już 
będę wiedzieć, i to nietylko ja, 


|rozgałęzionej działalności antypań 
stwowej w Grudziądzu. 


| U jednego z członków t. zw. 


KURSY BUCHALTERYJNE 


M. Sztajnhauera, dvyplomow nauczycie, 


I 


< A r ę > F; i tyi ŁODZ już niedlugo À 
daje ekspose Cziczerina o polityce miastowem wznowieniem stosun- ale i ty i cala 194 1 @ la Puchalterii ul Piotrkowska Nè 84 
zagranicznej, złożone na sesji C.K. ków dyplomatycznych. 3 o 4 mm = ć oficyna lewa, 2 piętro — prawo, 
W. sowietów w dniu 19 b. m. W  Kategorycznie p. Cziczerin od- |% bardzo wielu tragedjach życio- £ PT i EA Meid i 
dłuższem tem ekspose jest i frazes parł wszystkie pogłoski o tem, ja- wych młodych dziewcząt CZY: (ZEM SIENIE M | zykach i rachunkowości handlowej % 
dotyczący Polski. Pan Cziczerin koby Rosja miała wejść do obecnej |% tamy stale oe” wiedząc n - stosownych grupach Zgłoszenia od 9 


zachęca rząd polski do przeprowa li ów, a pod esem do 1i przed poł, i od 6 do 8 wiecz. 
dzenia rokowań o traktacie handlo Niemiec oświadczył, że przez wej- 


wym z Rosją, wskazująć, że byłoby ście do ligi narodów, Niemcy stra- 


sobie wytłumaczyć tak liczne 
samobójstwa, popełnione 


to z pożytkiem dla Polski i pod 
względem politycznym. 

innych ustępów ekspose p, Czi 
czerina zanotować należy zapo-, 


©... A 
Przebieg przesilenia gabinetowego w SHS. 


BIAŁOGRÓD, 20 października. 
(Pat). Wobec fiasca wczorajszych 
rokowań, prowadzonych między 
hiokiem rządowym ara- 
dykałami w celu utworzenia ga- 
brnetu na podstawie szeregu kon- 
centracji — król powierzył prezy- 


dentowi skupsztyny Jowanowico- | szością parlamentarną i radykała- 
wi, radykałowi, mandat uczynienia |mi istnieją zasadnicze różnice po- 
w kierunku kon-|glądów co do metod i dróg, pro~ 
cęntracji stronnictw i utworzenia |wadzących do osiągnięcia pokoju 
na tej podstawie gabinetu. W, re-| w łonie S. H, S. 


ostątniej próby 


i 


cą niezależność polityczną, sta 
się narzędziem w rękach ententy | 
mogą znaleźć się w obozie wrogim 
dla sowietów. 


zultacie  wozorajszych rokowań 
większość parlamentarna po nara- 
dzie wydała komunikat, który 
stwierdza, że zarówno stanowisko, 
zajęte przez radykałów oraz wy- 
stawione przez nich żądania, sta- 
nowią dowód, że pomiędzy więk- 


przez wiośniane pączki, które 
nie zdążyły jeszcze 
s 


rozwinąć, ani tembardziej zak- 
witnąć bujnie na niwie życio- 
wej i... więdną przedwcześnie. 
To, co dotąd 


jest dla nas zrozumiałe, co 
musiało ranić dotkliwie serce 
kążdego, dbałego o zdrowie 
moralne społeczeństwa, oby- 
watela, a o czem się Z roz- 
maitych względów bardzo 
mało lub wcale nie 

Mowi 92—1 


wyjaśnia nam fllm polski 


0 czem się nie mówi 


Próbowała już Pani 
nową namiastkę kawy 


„ENRILO”? 


Bez żadnych innych domieszek zastępuje ona w zupełności 
drogą kawę ziarnistą. „£ENRILO”* posiada smak i aromat kawy 
w tak wysokim stopniu, że zadawalnia nawet najwybredniejsze wy- 
magania. Ze względów zdrowotnych i wysokiej wartości odżywczej, 
bywa „ENRIE.O” polecane przez wiele powad lekarskich, W obece 
nych warunkach drożyźnianych przynosi „ENRILO” z powoda nis» 
kiej ceny duże oszczędności w kaźdem gospodarstwie. 
mitg jakość ręczą wyłaączni wytwórcy: 


Henryka Francka Synowie. 
Fabryka saurogatów kawy $. A.  SKawina-lHraków. 


A EA VU 


Za znako- 


Pi- 
| 


ń 


21. X. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Festiwal teal 


( Wielki wezyr współczesnego te- 
atru, dawny Danton rewolucji na 
| scenie — Maks Reinhard rozbił 
'swoje namioty we Wiedniu w sta- 
"rym teatrze w Josefstadzie, Teatr 
nosi dziś taką nazwę: „Aktorzy 
teatru w Josefstadzie pod kierow- 
nictwem Maksa Reinharda,” Isto- 
tnie nazwa ta odpowiada pra- 
| wdzie. Bowiem w reinhardowskim 
teatrze prym wiedzie rodzina ak- 
. torska Thimigów. Ojciec Hugo Thi 
mig dawny dyrektor Burgteatru, 
zbuntował się i wystąpił z starego, 
konserwatywnego panteonu tra- 
dycji, kultu klasyków i współczes- 
nego zarozumialstwa, pociągając 
za sobą genjalną córkę Helenę i 
syna Hermana, W gronie aktorów 
reinhardowskich znalazła sięsi zna 
na u nas z kina Dagny Servaes, ro- 
dzina Danneggerów (3 osoby), sta- 
ry Karol Goetz, Erika Wagner i 
dr. Sgon Friedell. Dzięki pomocy 
finansowej skrachowanego dziś mi 
ljardera Kamilla Castiglioni'ego — 
przebudował Reinhard obdartą ru 
derę w Josefstadzie na pałac w 
stylu weneckiego rokoko. Z zam- 
ków weneckich sprowadził pra- 
wdziwe lustra, żyrandole, arrasy, 
boazerje, sztukaterje, malowidła, 
rzeżby, i stworzył w swoim teatrze 
atmosferę tak stylową i bogatą — 
jakiej nie posiada dziś żadna wi- 


zowane naszkicowane zgrabnie, 
choć trochę anemicznie, satyra 
prawie niedostrzegalna, ciężko od- 
dychające sentymenty — oddane 
bezpretensjonalnie, Słabą komedją 
Hoffmansthala, świetnego styliza- 
tora form starogreckich i subtelne 
go librecisty oper Ryszarda Straus 
sa, grali doskonale aktorzy, wytre 
sowani przez Reinharda do ostat- 
nich granic dyscypliny zespołowej. 

Znacznie głębsze wrażenie wy- 
warła na mnie, wykonana przez 
trzy osoby sztuka Pawła Geraldy' 
ego: „Aimee“, Świetna Helena Thi 
mig potrafiła w roli tytułowej grą 
swego ciała, rąk, oczu, cudnie mó- 
wionem słowem — zebrać w sob:e 
tyle tragizmu, tyle piękności zje- 
dnoczyć, że zdawała się w watłej 
swojej postaci, być jakiemś ży- 
wem naczyniem bólu niewieścieśo, 
wyciskającego łzy z najbardziej 
męskich oczu. Ta sama pani gestu 
scenicznego grała nieśmiertelną w 
swej miłości tragicznej Antygonę 
Sofoklesa. 


Naogół jednak teatr Reinharda 
budzi smutne refleksje, Jest ży- 
wym dowodem miesławnej śmierci 
i powolnego rozkładu — teatru 
naturalistycznego. Podejrzane szla 
chectwo tego stylowego gmachu. 
kupione za pieniądze Castiglioni - 
ego -- św'adczy jeszcze bardziej o 
impotencji i przeżyciu się Reinhar- 


| 
| 


downia na świecie. Widz chodzi|da. który nie mógł się zdobyć maj. 


U 


po tym teatrze strwożony, cichy, nic nowego, więc sprowadził pom- 
boi się w pauzach głośno mówić |niki starej, wygasłej epoki, aby ol- 
do swego towarzysza, aby do uro- |Śnić oczy współczesnej demokra- 


czystej pałacowej iluzji wieku o- 
siemnastego — nie wprowadzić 
swą rozmową brutalnego hałasu 
wieku naszego. Ta psychiczna ma. 
skarada w teatrze josefstadzkim 
jest tak mocna, iż dziwimy się, że 
sami nie jesteśmy w pernkach, w 
żabótach i z rożenkami. Zdziwie- 
nie i rozczarowanie wzmaga się do 
zenitu w chwili, kiedy jak za cza- 
sów Moliera; olbrzymi wspaniały 
żyrandol (za pomocą nowoczesnej 
maszynerji) idzie do góry, aż po 
sam pułap poczem podnosi się cięż 
ka, suta kurtyna, jakby z brokatu 
i na scenie ukazują się według o- 
statniej mody skrojone fraki i smo- 
kingi. Grają współczesną komedię 


Hugona  Hoftmansthala: „Der 
Schwierige” (Trudny), Trudny 
człowiek, jąkała umysłowy i fizycz 


ny, arystokrata austrjacki, w któ- 
rym kochają się kobiety, a on o 
tem nie wie, Człowiek nie umieją- 
cy się decydować, ujawniający 
objawy swej woli tylko wtedy, kie- 
dy nikogo niema w pokoju. Z chwi- 
| lą, gdy staje przed nim druga ja- 
kaś osoba, traci nad sobą panowa- 
nie, język mu się plącze, Ani on 
sam, ani nikt nie wie czego pan 
Büt] właściwie chce, stąd powsta- 
je szereg drobnych, plotkarskich 
koniliktów, które kończą się osta- 
lecznie małżeństwem trudnego 
człowieka z kobietą (też nie ła- 
twą), prowokującą go do tego swo 
ją szlachetnością, Środowis 


L. ANDREJEW. 
Smiech. 
I 


O godzinie wpół do siódmej by- 
łem przekonany, że przyjdzie; by- 
ło mi więc wesoło. Palto me, za- 
pięte na jeden tylko guzik, powie- 
wało na wietrze, lecz zimna wcale 
nie odczuwałem; na czubku dum- 
nie wzniesionej głowy osadziłem 
czapkę studencką, Oczy me wyra- 
żały dla mężczyzn — wyższość i 
werwę, dla kobiet — wyzwanie i 


pieszczotę; choć od czterech dni 
kochałem jedynie ją, lecz byłem 
taki młody, a serce me tak wiel- 
kie, że nie mogłem być zupełnie 


zimnym względem innych kobiet. 
Kroki me były szybkie, pewne i za- 
wadjackie. 

Trzy na siódmą palto me było 
już zapięte na dwa guziki, i spo- 
glądałem na kobiety, lecz już nie 
wyzywająco i nie pieszczotliwie, 
lecz niechętnie. Potrzebna mi by- 
ła tvlko jedna kobieta, a pozostałe 
mogły wogóle zniknąć z powierz- 
chni ziemi, przeszkadzały mi tyl- 


cji — przepychem dawności. Jest 
to gest ubóstwa, smutne przyzna- 
nie się do własnej niemocy ze stro- 
ny cidevant rewolucyjnego poten- 
tata i żałobne mauzoleum wznie- 
sione ze starych drogocennych bu- 
duarów — wśród tętniącego no- 
wem, choć mniej barwnem i bły- 
szczącem życiem — świata. 


Nasz zmysł historyczny i pie- 
tyzm dla tradycji, chętnie oddaje 
się zachwytowi w obliczu praw- 
dziwych, niefałszowanych pomni- 
ków dawności, ale trudno mu po- 
chylić ezoło przed wyrafinowa- 
nym dowodem braku inwencji. — 
Tembardziejj że w tym samym 
Wiedniu otwartą była międzyna- 
rodowa wystawa nowoczesnej tech 
niki teatralnej, na której koryfeu- 


sze z całego świata, pod wodzą| 


rosjan i włochów — pokazal swą 
odwagę, swą bohaterską nieraz 
walkę ze staremi zużytemi forma. 
mi. Jakaś struga święteśo, wiecz- 
nie odmładzającego się życia ude- 
rza z tych eksponatów, niekiedy 
przesadnych i niejasnych, z tych 
planów — nie zawsze dających się 
zrealizować. Jednak stanowi ta 
wystawa pociechę, że przecie na 
świecie coś się jeszcze rodzi, i nie 
tylko umiera, Pokaz sceny „prze- 
strzennej” pomysłu malarza Fry. 
deryka Kieslera, jakkolwiek mo- 


jsciej o Warszawie, — więc 


— to były najbardziej żywotne 
sprawy podczas festivalu wiedeń« 
skiego. „Ballet mecanique“, film 
wielkiego francuza Fernanda Le 
$era, demonstrowany podczas ina 
uracji sceny przestrzennej — i 
azał szereg nowych możliwości 
sztuki kinicznej, przy zastosowa- 
aiu współczesnego malarstwa. — 
Rozczarowało mnie natomiast wi- 
dowisko uważane przez młodych 
za clou pokazów teatralnych fe- 
stiyalu: „Der tote Tag" („Martwy 
dzień") Ernesta Barlacha, Utwói 
len odegrany dość pretensjonalnie, 
w sposób nie tyle nowy, ile nudnr 
— jest typowym okazem wtórnego 
ekspresjonizmu niemieckiego i ob- 
filuje w przyciężkie kadencje ety- 
czne, patetyczne i chaotyczne, 

„Der tote Tag” — nie wychodzi 
poza alleśoryczne przedstawienie 
walki między starością, a młodo- 
ścią między pierwiastkiem ducho- 
wej siły i fizycznej przewagi — i 
pozbawiony jest zupełnie konkret- 
ności wyrazu. Wyprany zupełnie z 
barw, kształtów dotykalnych zmy- 
słami i umiejętności wzbudzania 
iluzji — działa utwór Barlacha u- | 
sypiająco. Brak plastyki w tym re- 
busowym dramacie jest właściwie 
zadziwiający — jeśli się zważy, że 
„Der tote Tag? wyszedł z pod 
pióra bardzo wybitnego i suggesty 
wnego rzeźbiarza, którego dzieła 
mianowicie dwie rzeźby w drze 
wie miałem sposobność oglądać w 
wiedeńskiej Secesji. 

Na koniec wspomnieć tu muszę 
o występach Marji Orskiej w „Mo- 
dernes Theater", które nie nale- 
żały wprawdzie do programu fe- 
stivalu, godne były jednak lepsze- 
go repertuaru, niż ten, jaki wy- 
brała sobie ta wielka artystka. — 
Orska grała rolę rosyjskiej uwodzi 
cielki w głupiej, choć z niezwy- 
kłym talentem scenicznym napisa- 
nej farsie Ludwika Verneuill'a: 
„Moja kuzynka z Warszawy”, Dla- 
czego z Warszawy? Zdaje mi sie, 
że nawet za czasów rosyjskich —- 
Warszawa nie była miastem, któ- 
reby mogło za granicą reprezento- 
wać „typowe rosjanki“, Pomijając 
to, że w sztuce tej ani razu nie mó- 
wi się o Polsce w związku z War- 
szawą, nie rozumiem dlaczego na- 
miętna rosjanka ma pochodzić z 
naszej stolicy? 

Chyba dlatego, aby zadokumen- 
tować przysłowiową u francuzów 
nieznajomość geografji. Prawdopa 
dobnie chodziło Verneuil'owi o 
Irkuck lub Kazań, a ponieważ z po 
wodów politycznych słyszał czę- 
zda- 
wało mit się, że to będzie vajbár- 
dziej odpowiednie miasto dla pier- 
wotnej, wyposażonej w dieńszczy- 
ka awanturnicy, Orska jest wpraw 
dzie genjalną artystka, a Vernewli 
—- dowcipnym farsistą, jednak zda- 
je mi się, że przyjaźń polsko-firan- 
cuska — nie ma tak głębokich 


Z O O W O 0 


cno przereklamowany, oraz kom | podstaw, skoro w sztuce współcze 


cepcje scen improwizowanych (Ste | sr 
ko zbla |greiftheater d 


ej słyszymy takie okrzyki: 


r-a Moreno-Loewy | was w Rosji (?) panuje gwałt (niby 


z nn 


gorąco, 

Dwie minuty do siódmej zrobiło 
mi się zimno, 

O siódmej doszedłem do przeko- 
nania, że nie przyjdzie, 

O pół do dziewiątej byłem uo- 
sobieniem najnieszczęśliwszej isto- 
ty pod słońcem, Palto było zapię- 
te na wszystkie guziki, krawat wy- 
kręcony, a czapka naciśnięta na 
zsiniały z zimna nos; włosy opadły 
ną skronie, na wąsach i rzęsach 
lśnił szron, a zęby lekko dzwoniły. 
Sądząc z powłóczystego kroku 
zgarbionych pleców, można było 
mnie przyjąć za silnego jeszcze 
starca, powracającego z odwiedzin 
do „domu starców". A wszystko to 
przez nią! O, djabl., nie, nie nale- 
ży tak mówić: może jej nie wy- 
puszczono, może jest chora, a mo- 
że umarła, Umarła! — a ja ją 
przeklinam, 

IL 


— Będzie tam dziś Eugenja Mi- 
kołajewna — rzekł mi kolega, stu- 
dent, niedwiiznacznie; nie mógł 
przecież wiedzieć, że czekałem na 
nią ną mrozie od siódtnej do wpół 
do dziewiątej. 


sá: 


ko i swojem podobieństwem dof — To dobre! — odrzekłem po 
niej, zmuszały mnie do niepewnych | chwili, lecz w duszy pomyślałem: 
ruchów. lo, djabli.., 


x Pięć do siódmej zrobiło mi się! 


Połozow, u których nigdy jeszcze; 
nie byłem. Ale dziś tam pójdę. 

— Signore — zawołałem weso- 
ło — dziś jest Boże Narodzenie, 
dziś wszyscy się bawią, zabawmy 
się również. 

— Ale jak? — rzekł jeden z nas 
ze smutkiem. 

— I gdzie? — dorzucił drugi. 

— Przebierzemy się i objedzie- 
my wszystkie bale — zapropono- 
wałem. 

Projekt rozweselił mych towa: 
rzyszy, Krzyczeli, skakali i śpie- 
wali. Dziękowali mi i liczyli swą 
gotówkę. A po pół godzinie zbie- 
raliśmy w mieście wszystkich sa- 
motnych, smutnych, studentów, a 
gdy zśromadziło się dziewięciu we 
sołych podskakujących djabłów, 
pojechaliśmy do razury, która była 
jednocześnie wypożyczalnią ko- 
stjumów, i napeiniliśmy ją mrozem, 
młodością i śmiechem. 

Chciałem się przystroić w smu- 
tek, piękno, z odcieniem błogiej 
tęsknoty ,więc rzekłem: 

— Poprosze o kostjum hiszpań- 
skiego dworaka, 

Podany mi kostjum należał praw 
dopodobmie do bardzo wysokieśo 


kiszpana, gdyż w ubraniu tem gi- 
nąłem wprost i czułem sic w niem 


IStrój mnicha był dziurawy, 


NIEDZIELNY KONCERT POPO- 
ŁUDNIOWY. 


Stanisław Gruszczyński i Ignacy 
Dygas, 
ROZMOWA Z SĄSIADKA Z LONDYNU, 
ENTUZJAZM, 


Szan, pani ma słuszność twierdząc, że 
zmaganie się ną estradzie dwuch teno- 
rów o palmę płerwszeństwa należy do 
rzadkościł niepraktykowanych w żadnem 
mleście na zachodzie, I to prawda, że w 
wagnerowskim turnieju na Wartburgu 
Woliram, opiewający „miłość*, jest ba- 
rytonem, a Tanhaeuser, zarzucający Wal 
terowi z Vogelweide, że pojęcie miłości 
wykoszławi, widząc w cnocie źródło mi- 
łości, jest tenorem.. 


/ Wszystko to prawda, ale zechce ła 
skawa pani zrozumieć, że tutaj tą „El- 
Zbietą”, dla której kazano dwum boha- 
terskan tenorom prześcigąć się wzaje- 
muje w atakowaniu górnych tonów pod 
względem siły i wytrzymałości, była tyl- 
ko „kasa“ dyrekcji; koncertowej, nadwe. 
rężonej i wychitdłej przez występy Ro- 
sentala, Rubinsteina i Marteau. 


A przyzma pati, że po bohatersku się 
spisała nasza dwójka, ściągając tak licz- 
ue masy | poruszając tak powolnych stu- 
chaczów do entuzjazmu. Niech pani pa- 
trzy! Zmęczył się Gruszczyński, zmęczył 
słę i Dygas, a publiczność nię ma zamiaw 
ru powstać z krzeseł. Pyta pami, czy ci 
łudzię stale przychodzą na koncerty? — 
Raz do roku, kiedy Śpiewa Dygas i 
Gruszczyński. 

Gdy opuszczałem salę, zastąpiło mi 
drogę liczne grono osób zapytując, któ- 
ry ze śpiewaków jest lepszy, 

„Obadwaj są lepsi!“ — odpowiedzia- 
tef, udając roztargnionego profesora, 

F. R. Hal, 


Wieczór pieśni Lidji Kinderman. 
W piątek, dnia 24 października o godz. 
8.30 wieczór odbędzie się w sali filharno 


Uczczenie pamięci H 
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ralno - muzyczny we Wiedniu. TEATR i MUZYKA. 


nii wteczór pieśni i anji operowych Lidi 
Kindermanówny. 


Artystka Święciła za grantcą meby wa. 
łe tryumfy i cała prasa zagraniczna wy- 
raża się o jej występach z wielkiem n- 
znaniem, Na koncert śwói wybrała p 
Kindermanówna nad wyraz imponujący 
pogram, a mianowicie: Gluck: Arja z or. 
„Orfeusz*, Schubert: Wiecznemu — Król 
Oich — Małgorzata przy kołowrotku — 
Syn muzy, Meyberbeer: Arja z op. „Pro- 
trok“, Dworaka: Melodje cygańskie. Ko- 
walski; 5 pieśni z poezji „Pierrot Lu- 
naire'", oraz Korngolda: Arja Marietty £ 
op. „Umarte miasto”, 


Najbliższe koncerty łódzkiej or- 

kiestry filharmonicznej. 

IM wielki koncert abonamentowy, pod 
dyrekcją Oskara Frieda i z udziałem 
znakomitej skrzypaczki Kathleen Parlow 
odbędzie się we wtorek dnia 21 b, m. 
Dyr. Fried poprowadzi nieśmiertelna 
„Eroicę* Beethovena „powięconą pamie- 
ci wielkiego człowieka”, zaś p. Parlow 
odegra z tow. orkiestry potężny koncer: 
skrzypcowy Brahmsa. 


Początek koncertu pumktuatnie o godz 
9 wieczorem. 


Teatr miejski. 
Dziś we wtorek dla zrzeszeń ostatnie 


wieczorowe przedstawienie świetnej ko- 
medħ Tristan Bernarda „Pocałunsk*, 


Jutro pierwsza premiera abonamentu 
Nr. II: dramat Kistemaeckersa „Instynkt“ 


Reżyseruje p. Walden, w głównych ro. 
lach wystąpią po raz pierwszy w tym 
sezonie p. Laura Dunin, oraz p. Jerzma- 
nowska. Główną rolę męską gra p, Mi- 
chułowicz. 


Ulegając życzeniom wyrażanym z Tó. 
żnych sier, dyrekcja przesunęła począ- 
tek przedstawień o pół godzimy, tak, że 
począwszy od środy przedstawienia Toz- 
poczynać się będą o godzf. 8.45. 


enryka Sien: 


Kiewicza. 


Celem. uczczenia sprowadzonych 
zwłok Henryka Sienkiewicza, w 
niedzielę, dnia 26 b. m. o godz. 4-ej 
popoł. odbędzie się uroczyste po- 
siedzenie rady miejskiej, połączo- 
ne z akademiją. x 

Program posiedzenia i akademii 
przewiduje: 1) Zagajenie — prezes 
dr. B. Fichna; 2) Polonez A-dur — 
Chopina — wykona Ł. O, F, pod 
dyr. Br. Szulca; 3) Prelekcja „Hen- 
ryk Sienkiewicz, jako pisarz i oby- 


ER 


watel' — ławnik prof. Z. Hajkow- 
ski; 4) „Kantata K. Prosnaka ku 
czci Sienkiewicza oraz „Sztandary 
polskie na Kremlu” — W, Lachma 
na — wykona chór męski Stow. 
śpiew. im. Moniuszki, pod batutą 
K. Prosnaka; 5) Uwertura „Polonia! 
— R. Wagnera, wykona Ł. O. F. 
pod dyr. Br. Szulca. ; 

Wejście do sali rady miejskiej ty! 
ko za zaproszeniami. 


w Warszawie( i przemoc, ale my*Polsce, 


francuzi jesteśmy wolnym naro- 
dem!" P. 
Przypuszczam, że w tej sprawie 
pójdzie nota ministerstwa spraw 
zagranicznych do p. Panafieu — z 
małą mapką geografii politycznej 


U|dla poszczególnych autorów fran- 


cuskich, grywanych zresztą i w 


stej sali. Zdjąwszy go, poprosiłem 
o coś innego. 

— Może życzy sobie pan klow- 
na? — Pstry z frendzlami. 

— Klowna! — zawołałem prze- 
biegle, 

— Lepiej strój bandycki; czapka 
1 kindżał. 

Kindżał! Odpowiada to memu 
nastrjowi. Niestety, bandyta, z któ 
rego ubranie podano mi, ledwo do- 
rósł do pełnoletności. Najprawdo- 
podobniej był to zepsuty chłopiec, 
mający 8 lub 9 lat, Jego kapelu- 
sik nie mieścił mi się na czubku 
głowy, a z jego barchanowych 
spodni musiano mnie wyciągnąć, 
jak z przepaści. Paź — był nieod- 
powiedmi — pasiasty, jak tygrys. 


ki 


— Co z tobą? Już późno — po- 
$amiali mnie już,ubrani koledzy. 

Pozostał jeszcze jeden strój — 
zamożnego chińczyka. | 

— Proszę chińczyka — rzekłem | 
z rezygnacją. 

Diabli wiedzą, co to było! Nie | 
mówię już o samym stroju, Zamil- 
czę o tych.idjotycznych, jaskra- 


wych pantoflach, które były mi za | 


małe, i weszły tylko na połowę no=| 


Gi, stercząc, jak dwa niepotrzebne ł 


Zamilczę na-i — Słowa! Słowo! 


dodatki z obu siron. 


| 


Nie jestem szowinistycznym pa- 
trjotą, ale przyznać musi każdy, że 
musiało mi być na „Mojej kuzynce 
z Warszawy” bardzo niemiło, sko- 
ro siedziałem w „Fremdenloge” ja- 
ko jeden z trzech delegatów Polski 
na festivalu teatralno-muzycznym. 

Józef Wittlin. 


Tam, to znaczy na kolacji u ppM 1: samotnym, jak na wielkiej, pu- wet o różowym łachu, pokrywają- 


cym mi głowę, jako peruka i przy- 
wiązanym do uszu nitkami, które 
podniosły je i upodobniły do uszt 
nietoperza. 

Ale maska: 

Wyobrażała ona, że się tak wy- 
rażę, odrażającą twarz. Miała ona 
nos, oczy i usta, wszystkie te ry- 
sv były regularne, w odpowied- 
niem miejscu, lecz nie było w niej 
nie człowiecześgo, Nawet w trum- 
nie nie może człowiek być tak spo- 
kojny. Twarz ta nie wyrażała ani 
rozpaczy, ani wesołości, ani wzrtt- 
szenia — słowem — nic nie wyra- 
żała. Patrzyła równo i spokojnie i 
wywoływała w każdym niepo- 


(wstrzymany śmiech. Koledzy moi 


tarzali się ze śmiechu na - 
pach, bezsilnie padali na stoły i 
wymachiwali rękoma, : 

— Będzie to najoryginalniejsza 
maska — mówili, 

Byłem bliski płaczu, lecz spoj- 
rzawszy w lustro, gwałtownie 
śmiać się zacząłem. 

Tak, będzie to najorygimal- 
niejsza maska, 

— Nie zdejmować masek pod ža- 
dnym pozorem — mawiali się po 
drodze, 

— Dajmy słowo! 


(Dok. nast.) 
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Wskaźnik 
czyinterwencija? 


Delegacja robotników przemysłu wló= 

kienniczego, która bawiła w Warszawie 
dla wyłednania u rządu poparcia di: 
swych żądań ekonomicznych, powróciła 
do Łodzi i jako rezułtat swych zabiegów 
przywiozła wiadomość, że rząd wspólnie 
z przedstawłcielami przemysłu zastano- 
wi się nad sposobem zrealizowania żąda. 
nia podwyższemia zarobków. Co do po- 
stułału stosowania uanowo  wskaźni- 
ka drożyźnianego przy regulowaniu za- 
robków robotniczych, delegacja otrzy= 
mała stanowczą odmowę, umiotywowa- 
ną tem, że przywrócenie metody wska- 
źnikowej w dziedzinie zarobków robotni 
czych w przemyśle musiałoby słę fatat- 
nie odbić na sytuacji gospodarczej pań- 
stwa, gdyż dałoby impuls do nowej fak 
drożyzny, która musiałaby w rezultacie 
zachwiać budżet państwa, a temsamem 
zagrozić podstawom waluty, 

Takie stanowisko rządu w sprawie 
wskaźnika drożyźułanego było do prze- 
widzenia. Co więcej, należy się spodzie- 
wać w najbliższej prryszłości, że rząd 
dążyć hędzie usiłnie do tego, by zaprze- 
stano gospodarki wskaźnikowej wszę- 
dzie tam, gdzie dotychczas jeszcze się ją 
stosuje, a więc przedewszystkiem przy 
uposażentach urzędników państwowych. 

W chwih gdy waluta zachowuje w ca- 
lej pełni į bez pomocy sztucznych made- 
wrów swą niezmienną stałą wartość, ule 
można stosować płyanych norm w Wy- 
nagradramiu jakichkolwiek (6wiadczeń 
zospodarczych, gdyż musłałoby się to 
bezwarunkowo odbić ma kształtowaniu 
się cen artykułów pierwszej potrzeby, a 
'w dalszej konsekwencji na stałości mier- 
nika wartości, jakim jest waluta. 

W chwiłi niebezpieczeństwa obrona na 
pierwszych pozycjach jest zawsze naj- 
skuteczniejsza, opuszczenie ich, upozo- 
rowate nawet najbardziej przekonywiu- 
jącymi względami strategicznymi, decy- 
duje zazwyczaj © przegranej. 

Stosowanie wskaźnika drożyźnianego 
do uposażeń urzędników państwowych 
kosztowało skarb państwa w ostatnich 
dwuch miesiącach 10 miljonów złotych, 
t. |. kilka razy więcej niż dotychczaso- 
wa akcja zapomogowa dia bezrobotnych. 
| cóż wreszcie dała ta polityka urzędni- 
kom? Czy potrafili omi chociaż utrzymać 
dotychczasową stopę życia? Nie — na. 
wet naogół byi zmuszemj znacznei ogra 
miczyć swe wydatki i potrzeby. 

A gdyby tak zamiast owych dziesięciu 
miśjonów złotych, rzuconych w droży= 
źnłaną beczkę bez dna, przeznaczono mił 
fos dolarów na zakupienie w Ameryce 
zboża( tłuszczów i. mięsa i rzucono te 
produkty po cenie rakupn, bez kosztów 
transportu | orgamizacy sprzedaży na 
rynk; w największych skupieniach krdno- 
ści, decydujących o wysokości wskaźni- 
ka drożyźmiawego (w miastach prowin- 
cjonalnych drożyzna niezmacznie tylko 
wzrosła), czy taki atak nie załamałby 
posuwającej się w górę liaji cen? 

Nawet niezbyt orjentujący się w sy- 
tuacji rynkowej musi przyznać, że tak. 
Że kosztem 40 lub jeszcze mniej procent 
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Rząd a żądania robotników. Nad czem radzić będą 


0 15 procentach można dysputować, o wskaźniku drożyź- 
nianym nie, 


Dziś przemysłowcy 
(b) Jak już donosiliśmy, delega- 
cja zarządu głównego klasowego 
związku włókienniczego w oso- 
bach pp. Kałużyńskiego i posła 
Szczerkowskiego, po przybyciu do 
Warszawy, odbyła konferencję z 
głównym inspektorem p. Klottem 
w obecności ministra pracy w 
sprawie interwencji rządu w obec- 
nym zatargu w przemyśle. 
Główny inspektor pracy p, Klott 
oświadczył, iż zna sytuację, jaka 
się wytworzyła w przemyśle włó- 
kkienniczym, jak również i stano- 
wisko przemysłowców z waportów, 
które otrzymuje od okręgowego in- 
spektora pracy w Łodzi. 
Ministerstwo pracy skłonne jest 
mterwenjować na korzyść robotni- 
ków z tem jednak, iż przedtem po- 
rozumie się bezpośrednio z prze- 
mysłowcami. W tym celu minister 
pracy postanowił węzwać przemy- 
słowców do Warszawy na wtorek, 
a to w celu odbycia z nimi konfe- 
rencji ma temat podwyżki, 


będą w Warszawie. 

| zmniejszyli bowiem obsługę przy 
maszynach i regulują płace według 
| własnego uznania, Tkaczom np, 
|przydzielają po 4 krosna po odpo- 
|wiednich przeróbkach technicz- 
„nych, 


o'cowie 

32 (II sesji) posiedzenie rady 

miejskiej odbędzie się we czwar- 

tek, dnia 23 października r, b. o go 

dzinie 19 i pół punktualnie w sali 

posiedzeń rady miejskiej przy ul. 
Pomorskiej Nr. 16, 


PORZĄDEK DZIENNY: 
I. Komunikaty, 


Związek zawodowy sprzeciwia IL. Sprawozdania komisji radzie- 


się projektom reorganizacji pracy 
i dzieje się to wbrew jego woli. — 
Przemysłowcy wykorzystują jedy- 
nie warumiki, wywołane kryzysem, 
i Wobec tego związek stoi na stano- 
wisku, aby obecnie wogóle o spra- 
wach zasadniczych nie debatowa- 
no, a jedynie załatwiono sprawę 
podwyżki 15 proc, wywołanej 
wzrastającą drożyzną. 


Przy te; okazji główny inspektor , 


pracy p. Klott oświadczył, że ostat 
nio przemysłowcy fabryk dzianych 
w Łodzi zwrócili się do ministra 
pracy z prośbą o zezwolenie na 
rzekroczenie ustawy o 8-godzin- 
dniu pracy. Główny inspektor 
iałby usłyszeć opinię związku 

w tym względzie. 
, W odpowiedzi na to p. Kałużyń 


Co do drugiego żądania robotni- | sk; wskazał, że i bez decyzji mi- 


ków, aby w przyszłości regulować | nisterstwa przemysłowcy już od 
płace według wskaźników drożyź- | 3.ch tygodni zmuszają robotników 
nianych komisji statystycznej, | represjami do pracy ponad 8 go- 
rząd stoi na stanowisku przeciw- | dzin, grożąc wydaleniem z pracy, 
nem, gdyż mogłoby to rozpętać ewentualnie zamknięciem fabryki. 
drożyznę i byłoby bronią w ręku Zdaniem p. Kałużyńskiego przemy 


dła różnych spekulantów. 

Dalej p. Klott oświadczył, że nie 
rozumie zastrzeżenia związków za 
wodowych, iż w razie, gdyby rząd 
miał debatować nad reorganizacją 
warunków pracy, robotnicy zrezy- 
gnowaliby z tej interwencji, Prze- 
ciwmie p. Klott uważa, iż nad kwe- 
stją tą należy się zastanowić, gdyż 
wiele jest o tem do pomówienia. 

W odpowiedzi delegacja wyjaśni 
ła, że przemysłowcy w praktyce 
reorganizacje już przeprowad”il, 


słowcy winni’ byli w pierwszym 
rzędzie zwrócić się w tej kwestii 
do związków zawodowych i zwo- 
łać wspólną konferencję, a nie 
imać się teroru, 


W końcu p. Kałużyński oświad- 
czył, iż robotnicy nigdy nie pozwo- 
lą na omijanie ustawy o 8-godzin- 
nym dmiu pracy i o ile nawet prze- 
mysłowcy zyskali na to zezwolenie 
władz wyższych, to robotnicy 
przystąpią do bezwzględnego straj 
ku, 


Próby przedłużenia dnia pracy. 


(b) Administracja fabryki Leder 
i Hajman przy ul. Kątnej 12 zapro- 
ponowała robotnikom 9 godzin 
dziennej pracy. 
y robotnicy się na to nie zgo- 
dziki, firma fabrykę zamknęła. 


— Administracja tabryki Dau- 
bego przy ul. Wólczańskiej 112 za- 
proponowała pracę 10 godzin, 


: Z powodu tego, że robotnicy pro 
pozycję tę odrzucili, firma wymó- 
wiła robotnikom pracę na 2 tygo- 

„dnie, a następnie wznowiono pracę 

|na dawnych warunkach, lecz wy- 
dalono czterech robotników, rze- 
komo za namawianie do oporu. 
W obydwuch wypadkach związek 
„Praca” interwenjował w inspek- 
toracie pracy, 


"rez 


ckich: 

a) Komisji do spraw ogólnych w 
przedmiocie regulacji ulic a) 
Nowo-Senatorskiej od ul. Łęczy- 
ckiej do ul. Kilińskiego, b) Sien- 
kiewicza od ul. Głównej do ul. 
Emili, c) Srebrzyńskiej od ul. 
Cmentarnej do toru kolejowego. 
d) Nowej na całej długości. (Wn. 
mag. Nr. 1165 z dn. 3 październi- 
ka 1924 r.) Ref. r. Romanowski. 

b) Komisji skarbowo-budżetowej 
w przedmiocie: 

. pobierania na rzecz m, Łodzi o- 

płaty kanałowej (wn. mag. Nr. 

1099 z dn, 16 września 1924 r.), 

ref, r, Fiedler; 

budżetu miejskiej łaźni ludowej 

(wn. mag. Nr, 1086 z dn. 12 wrze 

śnia 1924 r.), ref. r, Zubert; 

, przyznania gruzińskiemu czerwo 
nemu krzyżowi jednorazowej 
subwencji z funduszów miejsk. 
(wn. mag. Nr. 1186 z dn: 7 paź- 
dziernika 19242 r.), ref, r. Ge- 
pert; 

. wyasygnowania pewnej kwoty z 

funduszów miejskich na cele, 

związane ze sprowadzeniem 
zwłok Henryka Sienkiewicza 

(wn, mag. Nr: 1224 z dn, 14 paż- 

dziernika 1924 r.) 

poczynienia pewnych zmian w 

budżecie rady miejskiej (w zw. 

z wn. mag. Nr, 1034 z dn. 2 wrze 

śnia, oraz pismem r, m. z dn. 2 

paźdz. 1924 r.), ret. r. Turski; 

ustalenia opłat w miejskich za- 
kładach kąpielowych (wn. mag. 

Nr. 1136 z dn. 26 września 1924 

r.) ref. r. Dworzniecki; 

7. nabycia dwuch polarymetrów 
dla szpitali miejskich (w zw. z 
wn, mag. Nr, 912 z dnia 29 lipca 
1924 r., oraz uchwałą kom. z dn, 
17 września 1924 r.), ref. r. Zu- 
bert; 

. nabycia aparatu dla operacii 
klatki piersiowej w zw. z w. 
mag, nr, 910 z dn. 29 lipca, oraz 
uchw. kom. z dn, 17 września 
1924 r.), ref. r. Zubert; 

. poczynienia pewnych zmian w 
budżecie (brutto) zarządu miej- 
skiego na rok adm. 1924 (wn. 
mag. Nr. 1102 p dn. 19 września 
1924 r.), ref, r. Turski; 


2. 


5. 


6. 


miasta? 


żetu (netto) zarządu miejsk. ne 
r. adm. 1924 dot. wydatków nə 
budowę gmachów szkoln. (wn. 
mag. Nr, 1080 z dn. 12 września 
1924 r,), ref. r. Turski; 

, podwyższenia poszczególnych 
pozycji w budżecie zarządu miej 
skiego na rok adm. 1924 w dz. 
V — wydz. budownictwa (w zw. 
z wn. mag. Nr. 875 z dn. 18 lip- 
ca 1924 r., oraz uchw, komisji 
z dnia 2 września 1924 r.), ref. r. 


Turski; 


12, otrzymania od rządu zasiłków 
na budowę szkół (wn. r. Wasz- 
kiewicza), ref. r. Waszkiewicz; 

13. poczynienia pewnych zmian w 
budżecie zarządu mie'skiego na 
rok adm. 1924 w dz. VI — wy: 
dział zdrow. publ. (w zw, z wn 
mag. Nr. 916 z dn, 29 lipca 1924 
r, oraz uchw, komisji z dnia 2 
września 1924 2 r.), ref, r. Tur- 
ski; 

14. nabycia aparatu roentgenow- 
skiego „Uniwersal* (wn. mag. 
Nr. 1135 z dnia 26 września 1924 
roku), ref. Dworzeniecki; 

15. zwrócenia się do rządu i sejmu 
o zezwolenie magistratu m. Ło» 
dzi na pobór podatku od prądu 
elektrycznego i gazu, zużywa- 
nych do celów oświetlenia (wn. 
mag. Nr. 1131 z dn, 26 września 
1924 r.); 

16. utworzenia w budżecie zarzą- 
du miejskiego na r. adm. 1924 
nowych pozycji w związku z wy 
budowaniem w parku im. Sta- 
szica prowizorycznego letniego 
budynku teatralnego (w zw. z 
uchw. r. m. z dnia 18 czerwca, 
oraz w. mag. Nr. 1044 z dnia 2 
września 1924 r.); 

17. uznania przewidzianego w 
art. 6 ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 roku o tymczasowem ure- 
gulowaniu finansów komunal- 
nych podatku od budynków za 
wyłączne źródło dochodowe za- 
rządu m. Łodzi (wn. mag. Nr. 
1130 z dnia 26 września 1924 r.); 

18, specjalnej opłaty za sporzą- 
dzane przez biuro ksiąg stałej 
ludności wyciagi, w których ce- 
lem ustalenia stopnia pokre- 
wieństwa, musi być wymieniona 
większa ilość osób (wn. mag, 
Nr. 1178 z dn, 7 paźdz. 1942 r.); 

19. przyznania towarzystwu gim- 
nastycznemu „Sokół“ w Gdań- 
sku jednorazowej subwencji z 
funduszów miejskich (wn. mag. 
Nr. 1180 z dn. 7 paźdz. 1924 r.); 

III. Odpowiedź magistratu na inter 
pelację r. Klima i tow. w sprae 
wie uruchomienia kursów do» 


1 


mà 


|10. poczynienia pewnych zmian wf  kształcających dla robotników 
poszczególnych pozycjach bad- | niemieckich. 
n 0 RENSON 


bezcejlowego wydatku wskaźnikowego ya. s ” 
dla urzędników państwowych załamałby -= 38] Po | 


sie ma łaszy czas pochód drożyzay, bo Zamiast Komornego — premie) 
zisiaj bez wpływ. 5 ° 
producent, ani Ar dodą ii w Kkilometrowe. 

Ostateczna likwidacja zatargu w tramwajach. 


Fiasco zabiegów łódzkiej Kasy 
chorych. 


Rząd niema gotówki na zapłacenie swego długu w Kasie 


obejdzie, zwłaszcza teraz w okresie je- a temniej na sanatorjum. 


siennej kampanii podatkowej. 


Dobroczynny wpływ takiej interwen- 
cji z nadwyżka zrównoważyłby nawet e- 
wentuałne straty, jakie poniósłby przez 
to nasz bilans haudlowy, bo w gruncie 
rzeczy nie jest wiadomem, czy regene- 
racja naszego eksportu nie wymaga po- 
przedniej intensywnej kampanji importo- 
wej zamiast niebotycznych murów cef- 
nych, czy walka z kryzysem gospodar- 
czym, którą pragniemy wygrać nie wy» 
maga z nasze! strony innej stawki niż 
celnej. 

Organizacja takiej interwencij kłopotu 
nie sprawiłaby. Zakup ; rozdział przepro 
wadziłby rząd lub specjalna komisja sej- 
mowa Trausport koleje państwowe. — 
Sprzedaż po określonych z góry cenach 
organizacje handłowe magistratów we 
własnych sklepach teb za pośredni. 
ctwem kooperatyw, 


0 czem sianie mówi 


pomimo że na wszystkich 
rogach 


O tem się krzyczeć 
powinno. | 


LH 


(b) Po konferencji z dyrekcją w 


sprawie dodatków  premjowych 
dla tramwajarzy, zarząd związku 
zwołał ogólne zebranie w celu 
przedstawienia ogółowi propozycji 
dyrekcji. 

Jako referert wystąpił prezes p. 
Pilecki, który w przemówieniu 
swem przedstawił zebranym pro- 
jekt owych premji liczonych na 
podstawie przejechanych kilome- 
trów, względnie ilości sprzedanych 
biletów. 

Jednak na konferencji nie udało 
się sprawy tej ostatecznie zała- 


mówcy wyrażali swą obawę, iż pre 
mja ta będzie bardzo małą. Wresz- 
cie po wyjaśnieniach zarządu, zgo 
dzono się przyjąć tę propozycję, 
nawołując zarząd by jaknajszyb- 
ciej sprawę tę załatwił. 
| Następnie poruszono na zebra- 
niu sprawę kryzysu mieszkaniowe 
o. P. Pilecki zakomunikował ze- 
amym, iż istniejąca kasa emery- 
,talna dla pracowników tramwajo- 
wych omawiała tę kwestię i zaku- 
piła w pobliżu remizy jedną morgę 
ziemi na budowę domów mieszkal- 
'nych dla tramwajarzy. Ponieważ 


Prezes zarządu kasy chorych p. 
Kałużyński, bawiąc w Warszawie 
w sprawie zatargu w przemyśle włó 
kienniczym, zgłosił się również do 
głównego urzędu ubezpieczeń z pro 
jektem łódzkiej kasy chorych zaku- 
pienia sanatorjum dr. Dłuskiego w 
Zakopanem celem wysyłania tam 
śruźlicznie chorych. 

Projekt ten bardzo się podobał w 
głównym urzędzie ubezpieczenio- 
wym, gdy jednak p. Kałużyński po- 
ruszył sprawę sfinansowania go w 
drodze długoterminowej pożyczki 
w Banku Gospodarstwa Krajowe- 


mową wobec tego, że Bank Gospo- 
darstwa narazie udziela tylko krót- 
koterminowych kredytów i to wy- 
łącznie na cele gospodarcze, 

Przy tej sposobności dowiedział 
się również p. Kałużyński, że nie- 
ma nadziei na wyegzekwowanie od 
rządu jego udziału w zapomogach 
dla położnic, wypłacanych przez 
kasę chorych. Z tego tytułu rząd 
ma zwrócić kasie łódzkiej około 
250 złotych, lecz nie uczyni tego rv 
chło, gdyż budżet na przyszły rok 
jest już zestawiony i nie przewidu- 
je takiego wydatku. 


twić, gdyż frekwencja nie jest usta jedna morga ziemi nie wystarczy 
lona, wobec czego dyrekcja zgodzi dla wszystkich, kasa emerytalna 
ła się, licząc do dnia 42 b. m. pła-i zamierza zwrócić się do władz z 
cić premję, biorąc jako przeciętny |prośbą o długoterminową pożycz- 
zarobek pracownika 6 zł. dziennie,|kę w celu zakupu większej ilości 
z czego 10 proc. będzie podstawą j ziemi, poczem przystąpionoby do 
dla premji. Wkońcu referent za-|budowy domów z ogródkami, tak 
znaczył, że delegacja pracowni-|zw, domów familijnych. 

ków przyjęła tę propozycję do wiał Projekt ten zebrani z zadowole- 
domości, uzależniając jej zaakcep-|niem przyjęli i postanowili wysłać 
towanie od ogólnego zebrania. delegację w celu otrzymania po- 

W dyskusji, jaka się wyłoniła,! życzki. 


o 
Kobiety chętni 


. kJ e . 
ei gimnastykują 
się niż mężczyźni. 

(b) Na kurs ginnastyczny dia na [lek i 40 nauczyciel, 
uczycieli szkół powszechnych, pod| Przyjęcie na te kursa kandyda- 
kierownictwem kapitana Połon- EA uzależnione jesi od ich stanu 
skiego zapisało się 70 nauczycie- ! zdrowotnego. 


go, spotkał się z kategoryczną od- 
x 


Nocą na Krańcach miasta, 


Cienie na dachu. —Stróż nocny, Który nie śpi i ma praw- 
dziwy rewolwer.--Strzały w próżnię.--Noc Kryje zbrodniarzy. 


(t) Ubiegłej nocy, jacyś nieznanif|dząc przez pola przy ul. Zagajni- 
złodzieje za ocą drabiny dosta-| kowej. 
li się na dach fabryki, należącej do] Uciekającym złodziejom zagro- 
Rosenblatta przy ul. Wierzbowej|dziło drogę dwuch posterunko- 
nr. 48, z zamiarem włamania się dolwych, pełniących tam służbę noc- 
magazynów fabrycznych. ina. — pęta. wezwali SA 
- Ł fabr ających do zatrzymania się, a gdy 
gozłodiejów sporześi fabryczny taa pomogło, poczęli sier 
dząc mi szonych gości na dachu . Kule posterunkowych nie dosię- 
i orosiońo. oddał w ich stronę 2 gły jednak, złodziei, którzy zniknęh 
strzały z rewolweru, jednak chybił | w ciemnościach ulicy Nowej, gdzie 
Nocni goście widząc, co się świę | też wszelki ślad za nimi zaginął. 


ci, rzucik się do 


21. X. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Protest pokrzywdzonych. 


Inteligencja nie była nigdy przedmin-"jego inteligencja na pomoc nie zasługuje, 
tem szczególniejszej troski naszych izb|że może wymrzeć. 
ustawodawczych, ani też rządu. Rolnik, Nie pierwszy to raz, po spełnieaiu = 
obszaruik, przemysłowiec, kupiec, wresz | bowiązku, policzkiem w nagrodę potrak 


cie robotnik, otrzymał! nietylko to, czego | towary został inteligent. Tragedja tyslę-| | 
cy, po zakończeniu wojny zdemobilizo» | | 


pragnęli i czego zawsze dla siebie się do- 
magali, ale otrzymali w wielu wypadkach 
nawet | tv, o uzyskaniu czego nie marzyli. 
by ich ująć I zjednać dla chwilowej Jt-; 
kiejś kombinacji politycznej, skutek fatalnego nieporozumienia stali 
Inteligent, oddający sle t. zw. wolne-| się reprezentantami narodu i państwa. 
mu zawodowi i Inteligent na słuźbie pań Jutrzejsza manifestacja pracowników 
stwowej czy prywatnej stał zawsze i|frtelektualnych, skazanych na zagładę 
dotychcazs stoi na szarym końcu. Nigdy | iub na żebranie o litość, to pierwszy 
prawie niczego się nie domaga, nikt ojgłośny protest pokrzywdzonych. Pro- 
jego potrzebach nie pamięta. test godny inteligenta: spokojny i po- 
Zbytecznem byłoby powtarzać tu-| ważny. 
taj przykłady upośledzenia  Intellzencii. W chwili, gdy zblera się seim Rze 
W wyścigu ogólnym o zdobycze społe- | czypospolitej na jedną godzinę ustanie 
czne | materjałne inteligent pozostał da-| praca we wszystkich kantorach fabry- 
leko w tvie. I chocłaż u nas nikt formal- | cznycth į biurach handlowych. Na ima 
nie nie padniósł hasła „precz z imteli-| maniiestację i na inny protest inteligen- 
zencją”, w praktyce jednak stosunki tak |cja pracująca pozwolić sobie nie może 
się układają, jakby hasło to wypisane|ze wzyłędu na swoje stanowisko w spo- 
hyłó na wszystkich sztandarach. łeczeństwie, które, chociaż  nieuznane 
Najjaskrawszym bodaj dowodem na|przez tych, którzy jutro zbierają się w 
to, że tak jest rzeczywiście, jest fakt u= 
chwałenia ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia f równoczesnego 
wyłączenia z pod działania tei ustawy 
inteligencji pracującej. 
Sełm i senat, uchwając taką ustawę 
w chwili najgroźniejszego kryzysu go-|rach pracodawców. 
spodarczego, zdy z dnia na dzlefi rosła Skazana przez sefm na zagładę inte- 
tlość bezrobotnych, gdy zamierała pra- figencja chce żyć w interesie narodu i 
ca nietylko w salach fabrycznych „,hu- państwa, które może tylko chwilowo 
tach i sztolniach kopalnianych, ale i w!tak niefortunnych posiadaja reprezen- 
biurach, kantorach | kancelarjach, stwier; tantów. 
dzłh wcale niedwuznacznie, że zdaniem | 


a 0 ozna 


wanych oficerów, rzucowych ma pastwę 
nędzy, to pierwszy pełen grozy akt o 


straciło na swej donłosłości po odzyska- 
niu niepodległości przez nasz naród. 
Spodziewać się należy, że protest ten 
zjednóczy w sobłe całą inteligencję pra- 
cwjącą I że znajdzie zrozumienie w sie- 


Siostra oskarża siostrę o popeł- 
nienie strasznej zbrodni. 


października b. r. dziecko płci żeń- 
skiej w mieszkaniu jednego z go- 
spodarzy wsi Chwalbożyce (powiat 
turecki). Chcąc ukryć „wypadek” 
dziecko wrzuciła do studni, 
Sprawą powyższą zajęła się na- 
tychmiast policja i po przeprowa- 
dzeniu ścisłego dochodzenia, aresz 
towała ną matkę, przesyłając 
ją do dyspozycji sędziego śledczego. 


ft) Michalina Madziwa, zamiesz- 
kała przy ulicy Brzezińskiej 69, 
zgłosiła się w dniu wczorajszym do 
II komisarjatu policji państwowej i 
opowiedziała dyżurującemu przo- 
downikowi następującą historję: 

W ubiegłą niedzielę przybyła do 
niej w odwiedziny siostra Helena 
Krzyżaniak, która zwierzyła się, iż 
będąc na wsi porodziła w dniu 16 


Liglacje przymusowe. 


Wydział Podatkowy Magistratu niniejszym podaje do wiado- 
mości, że w dniu 22 października 1924 roku odbędą się licytacje 
przymusowe ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone po- 
datki: 


Rozenberg, Brzezińska 5, szafa. Sztel, Brzezińska 10, kanapa. Fajnzy!= 
ber, Aleksandrowska 19, szafa. Zelman. Aleksandrowsk a 19, maszyna do szy: 
cia. Smiegielski, Aleksandrowska 121, szafa, Kellerman, Gdańska 4, tremo. 
Milgrom, Ogrodowa 1, towar, Szajbe Ogrodowa 5, szafa zeger, obrus Taftel- 
baum, Piotrkowska 37, towar, Tajtelbanm, Piotrkowska 37, otomana, Horo- 
wicz, Piotrkowska 66, zegar. Szpiro, Piotrkowska 66, otomana. Lipszyc, Piotr 
kowska 35, towar. Kaufman, Pańska 59, biurko, Strykowski, Piotrkowska 35, 
papier. Joskowicz, Piotrkowska 64, biurko i 5 tns. pończoch. Bukowska, 6-go 
Sierpnia 20, zegar. Lewi M. Piotrkowska 57, 5 krzesła. Tim, 6-go Sierpnia 30, 
kapa. Wnurcel. Wschodnia 57. szafa. Cederbanm, Wschodnia 65, maszyna do 
pisania. Rajsfeld, Zachodnia 57, otomana, Lourie, Zachodnia 68, szafka, ka- 
napa. Neumark, Lipowa 25, kredens’ Przygórski, Pańska 29, fortenian Jo- 
kisz, Pańska 42, tremo, maszyna do pisanła. Głuchowska, Zielona 7. tremo. 
Morgentaler, Zielona 49, otomana. Horowski, Pańska 45, towar  Lembercer, 
Piotrkowska 51, szafa. Rozenblum, Piotrkowaka 33, 3 fotele i 7 krzeseł. War 
szawski T.. Zielona 53, zegar. Bornsztajn, Gdańska 44, zegar. Kryszek, Naru- 
towicza 40, palto. 2 garnitury, spodnie i szafa Milner, Piotrkowska 58, towar. 
Kure, Wschodnia 70, towar. Edelsberg, Gdańska 6, szafa, zasłona, 4 krzesła, 
Horka i Dluzowski, Piotrkowska 19, stół. 
Kilińskiego 50, biurko, Ptasznik, Zachodnia 54, otomana. Jastrzębska, Zle- 
Jona 49, kapa, Szydłowski, Gdańska 59, fotel. B;nkel, Południowa 16, tremo. 
Bosse, Aleksandrowska 25, 3 koszule. Rozenblum, Gdańska 35. biblioteka. Gu- 
terman. Gdańska 59, tremo Hirsz, Gdańska 68, biurko, Grynbaum. Jerozviim- 
ska 4j17, szata. Fogel, Kilińskiego 11j423a, kredens 1 otomana. Bajzer, Naru- 
towicza 29, kredens Swiatłowski, Sienkiewieza 9. kredens. 


Dnia 23 października 1924 roku, o godz. 9-ej rano: 


Lachman, Aleksandryjska 6, kredens. Uliner Majer, Gdańska 55, fotel 
Bezdeska, Cegielniana 27, 5 krzeseł. Najveld, Solna 11. biurko, Stolik, prasa 
12 fotele, Firma „Polrost*, Piotrkowska 75, maszyna do pisania, biurka, 5 
stoły i waga. Rozental, Różana 10, szafa. Kenig, Gdańska 67. kredens, oto- 
mana, zegar, szata. Herszberz, Moniuszki 11 kredens, otomana, zegar. Mar 
gülis, G-go Sierpnia ], 2 biurka. Edelman, Al. Kościnaski 26, paczka przędzy. 
Frajlich, Al. Kościuszki 26, 2 krzesła. Orbach, Piotrkowska 58, 2 fotele, Klein, 
Piotrkowska 92 4 krzesła. Zand, Piotrkowska 93, towar, Szmechel, Piotrkow 
ska 98. kasa, Besser, Piotrkowska 10, ubranie. Szereszewski, Piotrkowska 83. 
biurko, Kuliński, Główna 2, 2 szafy i 2 bufety. Myśliborski. Piotrkowska 120, 
biurko, Sztajnman, Piotrkowska 120, 2 krzesła. Charasz, Trauguta 4, szafa. 
Buninowa. Al. Kościuszki 20, tremo, Laparty, Przejazd 14, buciki. Zinkie, 
Sienkiewicza 41, szafa. Brfinl, Tranguta 4, Szafa, Galewski, Kilińskigo 78. 
otomana i zegar, Dudak, Sienkiewicza 9, stól. Kuczyński, 6:go Sternnia 19 
otomans, Lewkowicz, 6-go Sierpnia 21. otomana. Szozupak, 6-go Sierpnia 30, 
garnitur i kapelusz. Świntlowski, Sienkiewicza 9, szafa, Brauner, Sienkiewi 
cza 50, tremo. Hamer, Sienkiewieza 39, stół. Kronman, AJ. Kościuszki X 27 
aznfa. Hugon Frydrych, Podleśna 18, biurko. Adamski B., Piotrkowska M 84, 
różne przedmioty metalowe, Gustaw Fryte, Zakątna 47, otomana i kredens. 
Rajngold, Piotrkowska 88, lustro. Bernowicz, Gdańska 101, fotel Rozenberg 
Piotrkowska 117, 6 krzeseł. Tworski, Cegielniana 15, 5 ręcaników. Zylberberz 
Al. Kościuszki 53, zegar. mendowsk! H., Cegielniana 19, kredens, Majer, Ce 
gielniana 45, bibijoteka i kapa, Fajwisz, Piotrkowska 60, kredens, Lauter, 
Cegielniana 17, fotel Magazanik, Cegielniana 17, 2 obrusy, Behm, Piotrkow. 
aka 8l, aparat do golenia, Ginsberg, N. Cegielniana 34, 2 szafki 1 biurko. 
Szymanowicz, Plotrkowska B£, biurko. Korentajer, Nawrot 07, szafa, Frenkie] 
Nawrot 95, szafa 1 stól. Wiśliccy, Karola 8, szata, Wojdysławski, Gdańska 131, 
szata, Machnik, Gdańska 96, 4 krzesła. Gothelf, Główna 16, stół. Lehman, 
Piotrkowska 192, kredens. Ulrich, Piotrkowska M 142, bufek, Morze 


Piotrkowska 12, segar, Wojdysławski, Piotrkowska 216, kredens, 


skarżenia pod adresem tych, którzy na A 3 


| f 


Nordon, Cegielniane 47, towar Liss.| 


Stefa 


O czem zawiadamiają 


Dzisiejsza pogoda. | 


Komunikat naństwowego instytu- 
tu metearalnefoznocą. 
Zachmurzenie przeważnie całkowite. 
Na zachodzie i w środku kraju przelścio- . 
we deszcze, nieco ciepłej, Wiatry polt- 


gmochu sejmu ustawodawczego, nic nie | gniowe. 


Osobiste, 

Popiarny w łódzkich sierach sporto- 
wych członek drużyny klubu Turystów 
p. Jakub Weller otrzymał dyplom dokt- 
ra medycyny na uniwersytecie warszaw 
skim. 


Tramwaj na Doly. 


| 


(b) Przed 1 listopada uruchomio- | 


ny zostanie tramwaj na cmentarz 


| 


Nr. 289 


B. P. 
Galewskich 


nja Konowa 


zmarła w Warszawie po długich i ciężkich cierpieniach, dn. 20 b. m. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dn 22 b. m., o godz. 12 w poł. 
z domu przedpogrzebowego w Łodzi, na cmentarz żydowski, 


w głębokim smutku pogrążeni 
Dzieci, wnuki i rodzina. 


Rada spożywców ukonstytuo- 
wała się. 

W piątek, dnia 17 b. m. odbyło 
się w Warszawie pierwsze posie- 
dzenie rady spożywców, w którem| W dyskusji na- bieżące tematy 
— jako reprezentant Łodzi—wziął aprowizacyjne rada spożywców po- 
udział p. ławnik Muszyński, Rada | stanowiła wystąpić do rządu: i) o 
zebrała się w komplecie (15 osób); |skłonienie cukrowników do utrzy- 
prócz tego obecnych było kilku po mania dotychczasowej ceny cukru: 
słów sejmowych, Posiedzenie zaga-|2) o niepodnoszenie ceny węgla i 
ił p. minister spraw wewnętrznych,!3) o ograniczenie przemiału mąki 
Huebner, w asystencji pp. wicemi- | do 70 proc.; 4) o budowę w więk- 
nistra Olpińskiego, oraz naczelnika szych miastach mechanicznych ple- 
wydziału samorządowego, Weisbro, karń, pozostających w zarządzie sa 

a. 'morządów; 5) o podwyższenie opłat 

P. minister Huebner w imieniu wywozowych od zboża, względnie 
rządu zapowiedział poparcie dla u- | zupełne zamknięcie granicy na rok 
chwał rady spożywców, zaznacza: gospodarczy 1924-25. 
jąc jednak, że rada jest tylko cia-j W końcu posiedzenia rada wybra 


nieurodzaju przedstawia się nie- 
świetnie. 


| żydowski. Linja nr. 1 prowadzić bę- łem doradczem i opinjodawczem. |ła dla ułatwienia swej pracy dwie 


| dzie przez Brzezińską i Piotrkow- | Następnie naczelnik wydziału apro | komisje, mianowicie: przemysłową 


‘ską do Górnego Rynku. 


Z komisji pracy. 


Dziś, we wtorek, o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się w siedzibie radziec- 
kiej posiedzenie komisji pracy. Na 
porządku dziennym statut kasy e- 
merytalno-zapomogowej dla pra- 
|cowników gazowni oraz petycja 
'związku zawodowego majstrów fa- 
brycznych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w sprawie pomocy 
botnych majstrów. 


ł 


łów i owarantuje za takowe. Cała Łódź 
niej, 
u paskarzy. 


Popierajcie Inwalidów Wojennych. 


Piecyki 


— 


| Kuchenki 


| filje: Zgierska 


Rułtynowaneno 


koręgrondgnta bankow za 


w językach polskim, niemieckim, francuskim, język 
angielski pożądany — poszukuje instytucja 


bankowa, 
Oferty sub „BANKOWIEC*. 


„Mapiele Centralne 


H. OFFENBĄCHA 


Zawiadamiam niniejszym, że 


Łaźnie dla Pań 


otwarte są w czwartkiod 8 r. do 3 pp. 


ŁAZNIE dla PANOW 


w czwartki od 4 pp. do 9 wiecz. 
w piątki i soboty przez cale dni. 


Wanny otwarte codziennie. 


bezro- | 


Spieszcie, bo hurtowo wykupią, poco macie przepłacać 


7—4 Okazja! 
A a g i za gotówkę 


oraz 


Oibrzymia oszczędność węgła! 


Sz. Rozenbaum 


fabryka: Piramowicza 14. 


wizacyjnego w ministerstwie spraw |i rolną. Do pierwszej z nich powo- 
wewnętrznych p. Strzelecki, zobra- łany został m. in. reprezentant m 
zował stan aprowizacyjny Ratej Łodzi, p. ławnik Muszyński. 

który w roku obecnym, wskutek! i 


—— Q 


Przypadkiem wpadła. 


(b) W piwiarni Eleonory Bożem- | wiano potajemny wyszynk alkoho- 
skiej przy ulicy Zachodniej 39, wy-| lu, a sprzeczka nastąpiła na tle ra- 
nikła kłótnia między nią a gościem. | chunku. 

Gdy policja przybyła na miejsce,| Właścicielkę piwiarni pociągnię- 
skonstatowała, iż w piwiarni upra-l to do odpowiedzialności sądowej. 


YJ ZY WIECIE GDZIE <æ [Zarząd Baku Handlowego w Łodzi 
„najtańsze obuwie? 


© Warsztaty Inwalidów Wojennych 
«a Główny skład: Gdańska 64. 
Firma ta posiada na składzie duży wybór obuwia 


damskiego, męskiego i dziecinnego od najnowszych do naj 
prostszych tasonów własnego wyrobu z nalepszych materja- 


zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że wyznaczone na 
15-go października 1924 roku Zwyczajne Walne 
zgromadzenie Akcjonarjuszów Banku Handlowego 
w Łodzi nie doszło do skutku ze względu na nie- 
dostateczną liczbę zgłoszonych akcji—wobec czego 
Zarząd Banku Handlowego w Łodzi zawiadamia 
pp. Akcjonarjuszów, iż dn. 11 listopada 1924 roku 
o godz. 5-ej po poł. odbędzie się w gmachu Banku 
w Lodzi, przy ul. Kościuszki Nr. 15, 


w-«|A8-me Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


— Na raty w 2-gim terminie z następującym porządkiem dziennym: 

1) Wybór przewodniczącego. 

2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdań 
Rady i Komisji Rewizyjnej oraz bilansów 
i rachunków zysków i strat za lata opera- 
cyjne 1921, 1922 i 1923. 

3) Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych na 
dzień l-go sierpnia 1924 roku. Ustalenie 
wysokości kapitału zakładowego i innych ka- 
pitałów własnych oraz ilości i nominalnej 
wartości akcyj złotowych. Zmiana par. 8 
Ustawy Banku. 

4) Powiększenie kapitału zakładowego przez 
wypuszczenie nowych akcji stosownie do wa- 
runków umowy z dnia 12.X 1928 r. i 1.VIII 
1924 r., t.j. z wyłączeniem co do części 
akcyj nowej emisji prawa poboru dla akcjo- 
narjuszów. Określenie ceny emisyjnej i in- 
nych warunków nowej emisji oraz uchwalenie 
związanych z tem zinian Ustawy. 

5) Obciążenie nieruchomości Banku. 

6) Wybór członków Rady, ich zastępców i człon- 
ków Komisji Rewizyjnej. 

7) Budżet na rok 1924 i 1925, 

8) Wybranie dziennika do zamieszczania ogłoszeń. 


Zgodnie z brzmieniem $ 58 Ustawy Banku, 
Zgromadzenie to będzie prawomocne bez względu 
na liczbę akcji, przedstawionych przez akcjonarjuszów 
obecnych na Zgromadzeniu. 

P. Akcjonarjusze, zamierzający wziąć udział 
w Walnem Zgromadzeniu, winni się zastosować do 
$ 48 Usławy Banku, 170-1 


wie, że u nas najła- 


szamotowe 


— 


szamotowe 


3 1 Szkolna 28. 
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SOLKĄPIELOWA 


INOWROCŁAWSKA 


Znana ze swej leczniczej siły: zawierająca w Swym 


składzie chemicznym sole jodowe i bromawe. Do na-' 
bycia w aptekach i większych składach aptecznych "7 


w i WARSZAWA, A 
a TOW. AKG, „Real musr 24, tor Bozo * 
r RZE KRA 1 


„GŁOS POLSKY” 
Lódź 
21 października 1924 r 


GAZETA HANDLOWA 


Dlaczego we wrześniu Rynek pieniężny. 


panowało w bawełnie ożywienie. 


Warszawska giełda arzędowa- 


Łódzki przemysł bawełniany spekulował na bawełnie| WARSZAWA, 29 październ. (Pat). Na 


i Kapił najdroższą, 
Z cyfr, przedstawiających do-| gwałtowną zwyżką, poczęły na- 


wóz surowców włókienniczych do 
Łodzi, jakie stale podajemy, wido- 
cznem było, że w roku bieżącym 


dowóz bawełny surowej do Łodzi | Oficjalne meldunki biura rolnicze- 


w porównaniu z dwoma ostatniemi 
latami ubiegłemi zmniejszył się o 
blisko 50 procent, a w niektórych 
miesiącach jeszcze bardziej. Bo- 
wiem podczas gdy w roku 1923 i 
1922 miesięczne kwoty importo- 
wanej do Łodzi bawełny surowej 
przekraczały z reguły cyfrę 6 mil- 
jonów kilogramów, w roku 1924 
trzymają się stale na poziomie 3 
miljonów kilogramów, a w niektó- 
rych miesiącach na poziomie jesz- 
cze niższym. 

Tak było od stycznia do lipca. 
Nagle w sierpniu cyfra przywozu 
bawełny do Łodzi wystrzeliła do 
10.309.734 kg. czyli trzykrotnie po 
mad cyfrę lipcową. 

Nagły ten wzrost importu suro- 
wej bawełny do Łodzi nie oznacza 
bynajmniej polepszenia się kon- 
junktury w przemyśle bawełnia- 
mym, ale jest tylko wynikiem tak- 
tyki spekulacyjnej przemysłowców 
łódzkich, która n. b. skończyła się 
fiaskiem. 


Wiadomo bowiem powszechnie; 


i niejednokrotnie pisaliśmy o tem, 
że niepomyślny wynik zeszłorocz- 
nych zbiorów bawełny w Amery- 
ce stał się przyczyną gwałtownego 
wzrostu cen tego surowca na ryn- 
ku nowojorskim. Cena bawełny na 
termin lipcowy, sierpniowy i wrze- 
śniowy doszła do fantastycznej wy- 
sokości blisko 40 centów za funt 
angielski, a w maju i czerwcu prze 
widywano głośno, że we wrześniu 
t.j. bezpośrednio przed nowymi 
zbiorami, gdy brak bawełny najdo- 
tkliwiejda się odczuć, cena dojdzie 
do 45 centów, a byli i tacy, którzy 
twierdzili że we wrześniu płacić 
się będzie pół dolara za bawełnę 
amerykańską loco New-York. 

Opimja ta, rozsiewama przez 
haussistów nowojorskich, utrzymy- 
wała się przez dłuższy czas, głu- 
sząc wszelkie głosy, nawołujące 
do rozwagi i nieangażowania się w 
drogich kupnach, gdyż pierwsze 
pomyślne wiadomości o nowych 
zbiorach mogą spowodować gwał- 
towną reakcję i bessę. 

Łódzcy przemysłowcy bawełnia- 
ni najmniej skłonni byli wierzyć w 
owe rozsądne i trzeźwe głosy. Sa- 
mi od szeregu lat zdeklarowani 
haussiści, bezkrytycznie przyjmo- 
wali zapewnienia agentów baweł- 
nianych i opinje zawarte w spra- 
wozdaniach wielkich amerykań- 
skich domów bawełnianych i kupo 
wali płacąc najdroższe ceny. 

W międzyczasie, zanim jeszcze 
nadeszła do Łodzi bawełna kupio- 
ma po najdroższych cenach, w oba- 
wie przed mającą nastąpić dalszą 


= E EE A AAA 
Podatek dochodowy przesunięty. 
Rozporządzenie ministra skarbu z dn. 15 października 1924. 
Rozporządzenie ministra skarbu|dzień 17 pazdziernika roku podat- 


z dnia 15 października 1924 roku 
w sprawie przesunięcia na rok po- 
datkowy 1924 terminu doręczenia 
nakazów płatniczych podatku do- 
chodowego oraz terminu płatności 
tegoż podatku, opiewa: 

a zasadzie części II art. 122 u- 
stawy o podatku dochodowym (Dz. 
U Rz. P. nr. 71 zr. 1923, poz. 607), 
zarządza się co następuje: 

Par, 1, Termin doręczenia naka- 
aów płatniczych podatku dochado- 
wego, wyznaczonych w art, 86 usta 
wy o podatku dochodowym (Dz. U. 
R. P. mr. 71 z r. 1923, poz. 697) na 


nie pójdą gładko. 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


k k kę GOTÓWKA. 
pływać pierwsze wiadomości o sta Dolary 5.185 
mie zbiorów nowej bawełny i to i 
wiadomości bardzo korzystne. — CZEKI. 


Belgja 25.025 


go w Waszyngtonie znalazły nieba Holłandja 203.35 


wen. potwierdzenie w doniesie- AN SE 
niach prywatnych firm bawełnia- 

s ; ; Paryż 27,— 

mych i na skutek tego na giełdzie Praga 15,485 
nowojorskiej rozpoczęła się gwał- Szwajcaria 99,48.50 
towna bessa, która zmiotła wyśru- Wiedeń 7.325 


Włochy 22,69 

Sztokholm —— 

Konstantynopol —— 

Bony złote 0,92 

Miljonówka 0,74 

8 proc. pożyczka złota 6,00 

Pożyczka dolarowa 3,62 

4i pół proc. 
ziemskie 23.— 


bowane ceny do poziomu około 23 
centów za funt, ; 
Wygrał na tem przemysł baweł- 
niany amerykański, który w czasie 
haussy konsekwentnie wstrzymy- 
wał się od zakupów surowca, ogra 
niczając też pracę w swych zakła- 
dach. Jak bowiem wykazują dane 
statystyczne, konsumpoja drogiej, 
tegorocznej bawełny w Stanach, 
Zjednoczonych zmniejszyła się o ol 
brzymią ilość bel; podczas gdy ek- 
sport do krajów europejskich zna- 
cznie wzrósł, | 
Nastawiona ma haussę Europa 
powojenna kupowała bez zastano- 
wienia, a między innemi kupowała 
i Łódź, która też w sierpniu otrzy- 
mała naraz olbrzymi transport tej 
drogiei bawełny, w sierpniu, gdy 
na giełdzie nowojorskiej zaznaczy 
ła się pierwsza zniżka i gdy nale- 


wojenne 16.75 


wy przedwojenne 14.10 


Giełda akciowa. 


Bank Dyskóntowy 5,10—5,05—5,10 
Bank Handlowy 6,60—655—6,60 
Polski Bank Handlowy 2,10 

Bank Zachodni 1,90 

Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1,85 

Bamk Spółek Zarobk. 6,80—6.,75—6,90 
Bank Zw. Ziemian 0,30 


żało się spodziewać, że zniżka ta| Kijewski 0,27 
zostanie już uwzględniona w kalkku| Spiess 157—156 
Wädt 0,15 


lacji towarów zimowych zagranicz 
nych, 

W takich warunkach należało w 
Łodzi coś zrobić, by bez straty po- 
zbyć się drogiej bawełny i czemprę 
dzej przerobić ją ma towar i towar | 
ten sprzedać, 

Zaczęło się przeto we wrześniu 
ożywienie w przemyśle bawełnia- 
nym, forsowane przy użyciu wszel- 
kich' wypróbowanych w minionym 
okresie sposobów i środków. Dla 
zafrapowania rynku i otrząśnięcia 
go z letargu stagnacyjnego, jakby 
ma komendę podniesiono ceny je- 
den, drugi i trzeci raz w krótkich 
odstępach. Potem poczęto forso- 
wać sprzedaż przez udogodnienie 
warunków pokrycia i ponowne do! 
puszczenie weksla do obrotów. | 

f 
f 


Elektr. Dądrow. 1,80 

Chodorów 5,35—5,55 

Częstocice 2,10 

Gosławice 2,50—2,20—2,45 
Michałów 0,52—0,50 

Cukier 4,05—4—4,05 i 


—3,45 
Nobel 1,65—1,60 
Cegielski 0,52—0,50—0,51 
Lilpop 0,73—0,69—0,72 
Modrzejów 4,75—4,80—4,85 
Norblin 0,85—0,88—0,87 
Ostrowieckie 7,60—7,90 
Parowozy 0,35—0,40—0,38 
Rohn Ziel. 0,50 
Rudzki 1,43—1,42—1,45 
Starachowice 2,68—2,76—2,75 
Ursus 2,05 
| Zieleniewski 10 
Zawiercie 26,50—27 
Żyrardów II em. 15,65—16,65 
Borkowski 1,25—1,15—1.25 
Zach. Towarzystwo 0,75 
Haberbusch 5 
Spirytus 2,15—2,67—2,66 


Kampanja się udała i znaczną 
część towarów, posiadanych na; 
składzie w ten sposób zepchnięto, 
by zrobić miejsce dla towarów z 


listy zastawne 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- | tości Ł. 4.285, Cały ten cukier przy 
4 i pół proc. obl. m. Warsza- 


Węgiel (1) 3,35—3,45 (2) 3,40 (3 i 4) 3,40 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
21 października 1924 r 


Wywóz z Polski kurczy się. 


Rynek angielski zamyka się powoli dla wszystkich na: 
szych towarów ejjsportowych. 


WARSZAWA. (Pat), Według da-| w r. b. drzewa tartego twardego do 
nych angielskiego urz. statystycz-| W, Brytanii, w porównaniu do przy 
nego przywóz jaj w lipcu r. b. do| wozu lipcowego r. z. zwiększył się 
Anglii wyniósł 1.849.313 skrzyń po|w dwójnasób, przywóz z Polski te- 
120 jaj w każdej, wartości 1.206.964 go artykułu zmniejszył się ilościo= 
Ł., w tem z Polski i Gdańska 55,398, wo. 
skrzyń, wartości Ł. 29.771. Przywóz drzewa tartego miękkie 

W lipcu z. r. przywóz ogólny jaj | go w lipcu r. b. wyniósł: 819,838 ła- 
stanowił 1.586.590 skrzyń, wartości dunków, wartości Ł. 4.385.452, w 
L. 884.646, w tem z Polski i Gdań- | czem z Polski i Gdańska 43,362 ła- 
ska 92.364 skrzyń, wartości 42.098 dunki, wartości Ł. 202,740. 

Ł, A zatem, podczas kiedy w lipcit | W lipcu r. z. odpowiednie dane 
1. b. przywóz jaj do W. Brytanii wynosiły: przywóz ogólny 557.881, 
znacznie się zwiększył, przywóz jaj | wartości Ł. 125.468. 

z Polski zmniejszył się o 60 proc. Zatem przywóz drzewa tartego 

Przywóz cukru nierafinowanego | miękkiego do W, Brytanji z Polski 
z krajów europejskich do Anglii w | znacznie się zwiększył w lipcu r. b, 
lipcu r. b. wyniósł 25.924 centna- w porównaniu do lipca r. z. 
rów angielskich, wartości Ł. 24.938,| Wywóz z Anglji przędzy baweł- 
w tem z Polski i Gdańska 19.200 nianej szarej, niebielonej wyniósł w 
centnarów, wartości Ł. 18,492. — |lipcu r. b. 11.312.100 funt. ang., war 

W lipcu r. z. przywóz cukru nie- tości 2.000.590 f. szt, w czem da 
rafinowanego z krajów europej- Polski i Gdańska 70.400 funtów, 
skich wynosił 3.815 centnarów war- | wartości 17.503 Í, szt, zaś wywóż 
tego artykułu w lipcu r. z. wyniósł 
wieziony był z Polski i Gdańska. |8.452.200 funtów, wartości 1.330589 

Chociaż więc przywóz cukru nie | t. szt., w czem do Polski i Gdańska 
rafimowanego w porównaniu do lip- | 43,000 funtów, wartości 6.411 funt. 


8 proc. listy zastawne ziemskie | cą r. z. wzrósł kolosalnie (z 3.815| szt, 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 | do 19.200 centnarów), jednak kon- 
10 proc. pożyczka kolejowa 9,— | kurencji europejskiej udało się ulo- 


Wywóz przędzy bawełnianej an- 
śielskiej do Polski wzrósł ilościowa 
w lipcu r, b., w porównaniu do lipca 
r. z, bardzo znacznie. 

Wywóz przędzy bawełnianej bie- 
lonej lub farbowanej wyniósł w lip- 
cu r. b. 1.352.900 f. ang., wartości 
226.893 f, szt., w czem do Polski i 
Gdańska 2.800 funtów, wartości 
819 $ szt. W lipcu r. z. wywóz tego 
artykułu wyniósł 9.524.400 funtów, 
wartości 1.493.569 f. szt., w czem do 
Polski i Gdańska 5.100 funtów, 
wartości 972 Í, szt. 

Zatem, kiedy wywóz tego arty: 
kułu naogół znacznie się zwiększył 
wywóz do Polski i Gdańska zmniej- 
szył się ilościowo prawie o połowę 
tak, że znaczny wzrost wywozu te- 
go artykułu do Polski zanotowany 
w miesiącu czerwcu r. b. nie utrzy- 
mał się. 


kować na rynku angielskim w mie- 
siącu sprawozdawczym 6.724 cent- 
narów cukru nierafinowanego, ilość 
ta jednak nie przyszła ani z Nig- 
miec, ani z Holandji które w lipcu 
r, b., ani w roku zeszłym cukru nie- 
rafinowanego do Wielkiej Brytanii 
nie wwiozły, 

Przywóz drzewa kj twarde- 
go do Anglji w lipcu r. b. wyniósł 
2.719.914 stóp sześciennych, warto 
ści Ł. 717.045, w tem z Polski i 
Gdańska 60.902 stóp sześc., wartoś- 
ci Ł. 14,308, 

W lipcu r. z. dane odpowiednie 
wynosiły: 1.307.262 stóp sześc. war 
tości Ł. 367.857, w czem z Polski 
i Gdańska 62.230 stóp sześc., war- 
tości Ł. 13.355. 

A zatem, kiedy przywóz lipcowy 


Ruch surowców włókienniczych 
l w Łodzi. 


A oaan danych statystycznych, adnoszące się do wywozu z Łodzi 
zebranych przez władze kolejowe za pośrednictwem kolei żelaznych 
węzła łódzkiego przywieziono do gotowych towarów włóknistych. 
Łodzi w sierpniu: s Łodzi wywieziono kolejami: 
surowej bawełny 10.309.734 kg. | w sierpniu: 

surowej wełny 467.680 ‘tkanin bawełnianych 2.882.500 kg. 
we wrześniu zaś: tkanin wełnianych 576.486 „ 

surowej bawełny 2,882.500 kg. |we wrześniu: 

surowej wełny 576.486 „ [tkanin bawełnianych 3.146.898 kg. 

Na innem miejscu poddaliśómyļtkanin wełnianych 563.663 .. 
omówieniu powyższe cyfry dowo-| Okazuje się, że we wrześniu, w 
zu bawełny, z których cyfra wrze-| miesiącu ożywienia, wywóz towa- 
śniowa jest normalną dla bieżące-|rów bawełnianych z Łodzi do sta- 
go roku, gdyż w jej granicach pozo|cji kolejowych w państwie i zagra- 


" 


; ip „staje dowóz tego surowca w ciągu|nicą podniósł się w porównaniu 
drogiej bawełny. Notowania niołla ge W Londynie. |całego roku 1924, zaś cyfra b do esnik o szło 30 PROCE 
Towary te obecnie pójdą na ry-| LONDYN, 20 października (Pat) Zam- niowa jest nienormalnie wysoką i| Ogólny wywóz jest znacznie więk- 
nek, być może po cenach niższych, | #"ięcie gieldy. e jstanowi wynik spekulacyjnych] szy, gr trzeba do powyższej SĄ 
KG vedte riik tał I Kanada —— przewidywań przemysłowców ba-| fry oliczyć jeszcze wywóz, jaki 
i ; vibe Ada oic EN Fork 448,95 | wełnianych. odbywa się za pośrednictwem 
mniemaniu przemysłowców pokry-* Francja 86.12.50 | Te same źródła podają cyfry, poczty. 
ty korzystnemi sprzedażami daw-; Belgja 95.67.50 
niejszych zapasów. Wtochy 105.17 zB c 
F iszpanja 5.45 a Sa 
ną, zobaczymy po kilku tygo- Portugalia 2 06 SZ B= 
dniach, gdy nadejdzie termin płat-|  vSzwecja 16.87 50 as = 
ności zobowiązań wrześniowych i Norwecja 31.43.50 ustalonej dobroci dostarcza natychmiast 
sierpniowych. Narazie różne ozna-| _ Holandja 11.17.75 jedyna w kraju wielka fabryka 
i f A ści Danja 26.15.50 $ 
ki wskazują na to, że płatności te; Złoty m a AE s0 Sp. Akc. Polskiego Przem. Korkowego 


Końcowe notowania w Zarythu. 


ZURYCH, 20 pażdziernika (Pat). Dzi- 
siaj notowania »yły następujące: 


Zamknięcie giełdy 


kowego przesuwa się dla roku po-  olasóją 205.55 
a wożo 1924 na dzień 1 listopa-. No „Jork 521,00 
a r. ondyn 25, 

z, tności j Paryż 27.50 

Par. 2. Termin płatności podałku Medjolan 22,71 
dochodowego, wyznaczony w art. 6 Praga 15.50 
ustawy o podatku dochodowym z eudape$zt 0.0063 
d. 10 stycznia 1924 r. (Dz. U. Z P.) Belgrad 2 
nr. 13, poz. 110) na dzień 1 listo- Sofja (055 
pada roku podatkowego pilaa] 3 28 dee 


się dla roku podatkowego 1924 na 
dzień 15 listopada 1924 r. 

at. 3, Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem odfoszc- 
nia. (Pat 


Czytajcie 
kurjer Wieczorny 


1 
ku 


«Ni 


Warszawa, ul. Solec 59. 


Uwaga: Poszukiwani przedstawiciele w mia- 
stach i miasteczkach na warunkach prowizji. 


kaane a E POST TZS OBEP LEJE EO SR EE A 
“hotowania giełdowe w Patio. | TEE 


ji 
© 
= 
+ 


PARYZ, % października (Pat) Zam- 

knięcie głełdy. Dr. med. Gustawa 
Londyn 86.17 
N. jo „z | Zand-Tenenkaumowa 
Hiszpania 258,— Choroby Kobiece i aKuszerja 
Włochy 85.70 
tekne SE 369. — Wólczańska Nr. 4. 
Holandja 749.50 | Przyjmuje od godziny 5 do 5 popolud, i 
Rumunja 10.85 
Szwecja £ 


Praga 


Z 


„da 


nić mleka nieprzegotowanego! 


II URZĄD SKARBOWY 
Podafków i Outat Skarbowych 
w bnidzi, 


OGŁOSZENIE. 


If Urząd Skarbowy podatków i opiat skarbowych w Łodzi poe 


daje niniejszem do wiadomości ogólnej, że na pokrycie zaległych 


podatków skarbowych odbędą sę publiczne licytacje ruchomości, za- 


jętych u niżej wyszczepółnionych dłużników: 


Dnia 28 października 1924 r. między godziną 10 rano a 4 popoludniu. 
1) Różycki B. i Kon Wolf, Piotrkowska 60, tuzin kołder pół- 
wełnianych. 

2) Nowicki Karol i S-ka, Piotrkowska 127, maszyna do pisania 
„Mercedes“, 4 biurka, otomana kryta ceratą, 3 fotele kryte skórą, 
3 krzesła wiedeńskie, zegar w szafce, 2 etażerki do książek. 

3) Abramowicz Hersz i Awerbach Pinkus, Zawadzka 23, 
kredens i pomocnik 

4) Pukacz Lewi, Piotrkowska 33, 
wełnianego. 

5) Rabinowicz Dawid, Zielona 3, kredens dębowy. 

6) Dswidczyński Karol i S-ka, Zakątna 65, maszyna do spa- 
jania. 

7) Szylit i Rozental Rubin, Cegielniana 15, 15 pełnych sztuk 
towaru wełnianego, 40 metrów towaru białostockiego, 2 stare 
biurka, 2 duże stoły, 4 półki sklepowe, % stoliki do towaru i mała 
waga dziesiętna. 

8) Rozenbern Rubin, Piotrkowska 33, 500 wigonjowych chustek. 

9) Dom Handlowy „Komag‘f, Sienkiewicza 315, biurko zwy- 
czajne, małe stoły biurowe, fotel biurowy i urządzenie sklepowe 
dla manufaktury. 

10) „„firmerpol**, wł. B. Złotarzewski, Piotrkowska 56, bufet restan- 
racyjny, dwie duże przystawy i dwa kontuary z lustrami, 
11) Majerczyk i Frydman, Piotrkowska 58, 10 sztuk towaru 


10 pełnych sztuk towaru ba- 


2 


Łódź, dnia 20 października 1924 r.) 


KN 


= w 


~ 
Nieruchomości 


Rachunki z oddziałami 


Koszty handlowe 
Różne rachunki 


Gotowizna w kasie 
U w Banku Polskim 
P.K.Q. 

Dewizy i pieniądze zagraniczne 

Papiery procentowe własne 
Skupione weksle 

Pożyczki pod zastaw pap. proc. 
Dokumenty do inkasa 
Korespondenci „Loro* 

„Nostro“ 


1. X, — GŁOS POLSKI — 1924, 


BILANS Banku Handlowo-Przemysłowego w Łodzi 


po dzień 30 września 1924 r. 


Stan czynny, 


0) W sobotę,d. 25 b.m, o g. 8,30 w. odbędzie się 
A UROCZYSTA 


i AKADEMJA 


na rzecz budowy żydowskiego 
Domu AKademichiego. 


Część |-sza 


í Prof. M. Schorr: 


(Warszawa) 


| Ka ital 
R p 


Weksle 


Wierzyciele za 
Rachunki z oddziałami 
Procenty i rewizje 

Różne rachunki 


Stan bierny, 


zakladowy 


w redyskoncie 


Korespondenci „Loro* 


„Nostro“ 
inkaso 


[Magazyn kapeluszy damskich luszowa i 
1 A. Ciesielskiej == 


Plofrkowska 109, tel. 23-68 
poleca Sz Klijenteli wielki wybór ele- 
ganckich modeli, — Ceny bardzo 


umiarkowane. 


O e 


Poszukuję 


nieumebiowanego pokoju 


Nr. 289 


jApie lokomobile 
1" leżąca o sile od 
165 do 100 H. P 
normalnych, 2-cy- 
lindrową ewentua]- 
nie 1-0 cylindrową 
z wyszczególnie- 
niem rokn budowy 
i marki — Oferty 
składać do Adm 
„Głosu Polskiego" 
pod „Elektrownia” 

-k 


pjepie: Pokój sto- 
łowy kredensy, 
stoły, trema, eta- 
żerki Słupki, łóż- 
Ka, garderobę, toa- 
letę, zegar, sprze» 
dam tanio. Rad- 
wańska 17 m. ' 
| 11 —?2-k 
RA. ao sprze 
dania dwa łóżka 
z materacami, SZa- 
fa duża, otomana 
stól. 
jubernatorska 54, 
m: 53. można za- 
wiecz. 
3 — 2-4 
sprzedam psa Wil- 
4 ka Kilińskiego 
» 124, kawiarnia. 


Lokale, mieszkania 


perar tinieblowang 
przy inteligent» 
nej rodzinie do Wy- 
najęcia. Of. pod 
Fortuna" do Gto 


10121—1—5 


„Tulen“, 3 sztuki frote, 1 sztuka tulonu, 71 pełnych sztuk towaru wygłosi prelekcje na temat dla dwach osób a EE LA 
bawełnianego i urządzenie sklepowe. 2 pa ode o OLiS Aa A 28 | | 
12) Chigryn N. i Izraelit M., Piotrkowska 38, 48 chustek wigo- | 84 „Ssłerzeństwo żydowckie ski de GM Polebiedae Ie 5 Doniesienia Do. 

Ag a młodzież akademicka” Mela. powróciia; 
13) Mordka Mende! Taub, Cegielniana 57, 6 dużych chustek | FR i D przyjmuje chore. 
wełnianych, 5 sztuk towaru białego firmy 1. K. Poznański,ļ ý Część lI ga ! ToO Piotrkowska 225, 
3 sztuki krejasu białego i 5 sztuk barchanu. $ Panie: S. Rosenblatowa (śpiew). Se- H. Różaner m. 25. 9900—15- 
14) Frenk el Aron, Cegielniana 17, stół dębowy, 6 krzeseł i oto- %5 mel-Markowiczowa (skrzypce) p. Ju- EONTR ŻE EFEN pey tanie, sma 
mana kryta pluszem ciemnozielonym. IE lian Birnbaum (czelio). | ryszne i moczopłciowe zagraniczne czne i zdrowe 
e r å Ps Leczenie 6ztuecznym Gdańska 67 m. 10. 
15) Jerozolimski L., Dzielna 31, bieliźniarka dębowa z lustrem, 'Ę Przy fortepianie dyr. T. Ryder. sloncem górskim. 178 = 5-d 
szafa dębowa do rzeczy, stół, 4 krzesła, 2 fotele i sofka kryta | Bilety do nabycia codz. od godz. 10-2 w biurze DZIELNA 9. Koncertowe TTTOTECTYCH 
pluszem. i „A A.].*, Zielona 6, II p. front, a w dniu akademii Przyjmuje od 8 do zaraz do sprzeda- Unika z kapitałem 
16) Zendei H. i Lubiński Aron, Narutowicza 80, maszyna skrzy- {$ przy kasie tirharmonji od godz 6 pp. 75-1 9' i pół i 4—8, pe dad P geat- T 1.200 do 1,500 zo- 
żaczka na 10 drumli. GE E WEEET S NEEN W. Tel.2808, 08 | © fotel 5 |tówki dla nowo— 
14) Zeligman Ezra, Piotrkowska 114, kredens, lustro-tremo, szafa | i - ; HAE iaa 
do garderoby, stół i 6 krzeseł. ZR TOORA ZATOKI RZ © BAROO. OREIRO BOZE Emai 
18) Bajer i Przytycki, Piotrkowska 82, 7 sztuk szewiotu półweł-; , być pokój Olterty 
nianego. do „Glosu* pod 
19) Bachen J i Biumsztein M., Piotrkowska 25, 200 chustek „Pertumeria” 
półwełnianych. 5 proc. taniej po- 


20) sapir Syn, Piotrkowska 26, 2 szafy do rzeczy. lustro-tremo 
i 50 sztuk towaru bawełnianego na koszule. 

21) Lajzerowioz Chil Majer, Pomorska 9, kredens kuchenny, 
stół i 6 krzesełek. 

22) Zyskind Mordka Mendel, Piotrkowska 19, kredens, 2 szafy 
do rzeczy, 13 sztuk towaru półwełnianego po 13 metrów, otomana 
i lustro-tremo. 

28) WMarkusfeld Wolf, Cegielniana 114, 4 biurka amerykańskie, 
maszyna do pisania i 2 biurka. 

24) Szejnfeld Leizer, Gdańska 23, 2 szafy i kredens. 

25. F:nkelsztajn fMiojsze, Zel k, Cegielniana 26, tremo. 

26) Szejnfinkiel Lejba, Al. I Maja 41, pianino i kredens, 

27) Zadewicz izrael, Al. I Maja 35, kredens i szafa do ubrania. 

28) Morgenstern Mojżesz, Południowa 9, kredens, tremo, zegar, 
stół i 6 krzeseł. 

29) Holanuer i Rapoport, Kamienna 5, 3 "sztuki 
„Ulstru* szarego w kratkę po 28 metrów w sztuce. 
30) Grynblatt Joel, Wschodnia 50. 2 szafy i otomana, 
31) Grynbiat izrae!, Wschodnia 30, 2 szafy dębowe i tremo. 

32) Adęlbaum Lejb, Wschodnia 51, 5 sztuk szewiotu. 

38) Meuberg I Gincbherg, Cegielniana 39, 75 sztuk towaru pół- 
wełnianego po 30 metrów w sztuce. 

84) Rotenberg Hewel, Cegielniana 43, 300 metrów różnego to- 
waru kolorowego, 2 szafy, biurko, zegar stojący, tremo, stół 
i 6 krzeseł, 2 wałki linoleum i biblioteka oszklona. 

35) Bornsztajn, Cegielniana 56, szafka nocna z lustrem, zegar 
stojący, czarna szafa z lustrem, bibljoteka oszklona, tremo z kon- 
solką, kredens lustrzany, otofmana z lustrem, szafa z lustrem jasna 
i rzeźbiona, 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 

u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 


9398—1 Kierownik Urzędu: (—) PodmunickKi. 


wełnianego 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. $$ 
(Zarząd i Sekretariat Piotrkowska 79, tel. 36), 
SALA FILHARMONJI. 
Dziś, o godz. 8.45 wiecz. 


ill-ci Wielki Koncert Symfoniczny | 


(3-ci z I-go cyklu Abonamentowego). 
DYREKCJA: | SOLISTKA: 


U Oskar Fried | KATHLEEN PARLOW [A 


ts«rzypaczka światowej slawy), 


E ©. Eann: SIFONA Nr. 3 „EROICA" 


B L. v. Beethoven: 
| J. Brahms. Koncert skrzypcowy. Weber: Uwertura do op. „Oberon“ 4 
Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji przy kasie X 2. 


Buchalter -bilansista 2 ładne poKoje 


polsko-niemiecki korespondent, maszy: j słoneczne w centrum miasta 


ta, stenogratja c, Pano do n 5 cia 
odpowiedniego Stanowiska na stale lub; w 
Sadzisówo. Oterty pod „Samodziel-! Y aig 


ność 10172* do adm. „Głosu* 172—5 Oferty sub. „Geha“ do adm „Głosu* 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Nauka i Wychow. 


o) jnerykaatn udzie: 


la lekcji angiel- 
skiego oraz kon 
wersacji. Wiado- 
mość od 1—3. Po- 
morska 22, m. 4, 
1 piętro, front, 
996 —5-n 


Poe kon- 


wersacji i lite- g 


ratury mdziela ru. 
tynowany nauczy” 
ciel. Nowo Cegiel- 
niana Ne 12, m, 4, 


,|od 5 do 5 po pol. 


59 -4-n 


Po 6 groszy za wyraz. 


EB Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz, 
<>) mniejsze ogłoszenie 50 gr 


| pasatge hin dy- 


„lLunaść 


„Czterech Jeżź”źców 


Apokalipsy 


W moim nowowykończonym domu natych- 
miast do oddania: 


1 Komfortowe mieszkanie 


składające się z 5-ciu pokoi z kuchnią, z wszel- 
kiemi nowoczesnemi wygodami, 


4 LOKAL biurowy 


składający się z 3-ch pokoi z połączonemi z nim 
składami powierzchni 250 mtr. kw. z 
Zygmunt Krotoszyński Narutowicza 56. | 


Naj 


plom uniwersy- 
tecki, udzieła lek- 
cji i korepetycji. 
Wiadomość: Piotr- 
kowska 50 m. 5, 
od d. 1—3. 51-2-n 


ntudentka udziela 

lekcji. Przyspo- 
sabia szybko do 
egzaminów. Piotr- 
kowska 16, dozor- 
ca wskaże. 02-5 n 


tudent udziela 
matematyki, ła- 
ciny, tizyki, chemii 
języków Kilińskie: 
go 88—3, subloka 
tor (druga brama) | 
godzina 7. 685-2-n 


PRZE TY ZE POTEWZOWER ISTOTY KTO". UKE E EE E AZ 
W drukarni „Ołosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


Lie) 


uchalter = bilansi» 
sta z wyższem 
wykształceniem i 
b  rzęczoznąwca 
sądowy udziela 
nauki praktycz: 
ne  buchalterji i 
rachunkowości z 
gwarancją naucze 
nia samodzielnego 
prowadzenia ksiąg 
i sporządzania bi- 
lansów w przecią 
gu jednego do 2 ch 
miesięcy Kursy in- 
dywidualne. Zbio- 
rowe każdego 1 i 
15. Warunki bare 
dzo dogodne. Nie- 
samodzielnym bu- 
chalterom w miarę 
potrzeby instruk 
cje w sprawach za- 
prowadzenia, kon- 
troli i rewizji ksiąg, 
reorganizacji za 
niedpanej bucha|- 
terji, sporządzania 
biiansów i tų p In- 
tormacje codzien> 
nie od 8—10 rano 
i 8—9 wiecz U! 
Piotrkowska 183, 
ofic, ! piętra. 


W sali „Domu Ludowego“ będzie | 
wyświetlana IlIi [V serja obrazu „ 


ieca fabryczny 
skład  sweatrów. 
N IL. 


Zielona 
| 1002 —6-d 
rubli ulo- 


| 10.000 kowanych 


lna lym numerze 
hypoteki do odsta- 
pienia na bardzo 
rzystępnych Wa- 
larta a Bliższych 
informacji udziela 
się: Pomorska: 35, 
tront, | piętro na 
prawo. 158—3-d 


Dągady | prace, 
Poszukiwane 


piarsa z prak » 
tyką poszukuje 
posady pomocni 
cy buchaltera, Ka- 
sjerki lub maszy- 
nistki, Oterty sub 


RŁGERRPETWYPYPZECTT PY EEIEIIE CT OEE E ET O E |” do „losu 


Migski NIET togat OSwatony 


„Trzej Muszkieterowie” 


wg. słynnej powieści Aleksandra Dumasa 
serja V (6 aktów). 


Początek $seansów: 


dla młodzieży o godz. 3 i 5 p.p. 
dla dorosłych o g, 1,45 i 8,45 w. 


'4f 5-0p 
poszukuję po- 
sady »ony, dobrze 
szyje, hattuje i zna 
na gospodar: 
stwie. Oferty Sub. 
„Młoda*  86-2:pp 
poszukuję POSAUY 
gospodyni uv 
samotnego wdow 
ca. Or. do „Giłosu* 
dia „Izraeliki” 
uuulid KRUSALIĘTRd 
L robi bardzo do- 
brze z różnych ka 
walków tutra | ża- 


== 


rze) |kiety z powodu 


Muszkieterowie" od 2) do 25 b. m. Co-| prasu lokaiu po- 
dziennie I seans. Początek o g. 5 pp.|szusuje pracy wW 


pos lady with 
Oxford Univer- 
sity certificate gi» 
ves lessons En 
quire 12—1, Wól- 
czańska 140 u pp. 
Tymowski, tele- 
phone 245. 75 5-n 


jtudent prawa u=- 
J dziela iekcji w 
zakresie szkoły 
średniej oraz lek- 
cji gry na forte- 
pianie. Wiadomość 
Wólczańska 6 81, 
m. 38: od 12—Brej. 

94—8 n 
| A + ZA 


kapao | sprzedaż 


rk pianino 
tirmy Hoitmana, 
Berlin tanio do 
sprzedania Nowo- 
Łarzewska M 43, 
m. 1. 58—2-K 


prywatnych do- 
mach  Olerty dQ 
NM W: Dywa- „Głosu sub „F' 
ny. Łóżka, 1-4—2 pp 
metalowe. _ Urzą- | Tagfiarowane. 
dzenia biurowe, 
rządzenia kuchen |(hemiczarka po 
ne. Po cenach zni- trzepna do pra: 
żonych poieca Ma | SOWania garde ro. 
dazyn Mebli, Piotr- | PY Żawadzaa œ 16 
kowska 116, I p» | osama: 180-1-03 
iront, tel. 2161. TED/ANKA—WYCIO> 
970--10-ję sowie nio- 
7: że się zgłosić NO» 
l ii WAŻ 4 wamiejska 2, m. l, 
wszystkich! Towa | „9trzepna służąca 
ry na damskie ko- do wszystkiego 


stjum ła z dobtemi Świa: 

gladkie w "zaj dectwami. Gdań, 

kraty na męskie | KA N 42, (Dluga; 

ubrania. Rubasz |D W- Łazgunow 

kin, Kilińskiego 44. | SKi Od 2 do 5 1 0€ 
58; —5-k |5$+8_Wiecz. 


ROZ WA 
przeuam kredens 


Ù biurko, szatę z Ì) kiego znająca 
lustrem, stól, oto- | SIĘ na kuchni po 
manę, Piotrkow |irzebna od zaraz 
kowska 183 —3, Kilińskiego 125-2 

006—8-k |5 piętro, 8i 1-9 


lużąca do wszyst 


VUAO ADYT ODIDI -WAENDE CZYT O E S RENTY rS 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski, 


